
Wyścig Pokoju
RADOM PAP. W sobotę odbył «ię 

V et?p wyścigu kolarskiego na I 
Polski Kongres Pokoju z Kielc do 
Radomia.

. Na stadion w Radomiu Wójcik 
Wjechał Jako pierwszy, tylko o 20 
m przed Wrzesińskim. Bardzo wy­
czerpanego długim prowadzeniem 
Wójcika mija na finiszu szybszy 
Wrzesiński 1 wygrywa drugi z rzędu 
•tap.

Wyniki: 1) Wrzesiński 5:02:08, 2) 
Wójcik — 5:02:07, 3) Pletraszewskl 
— 5:02:10, 4) Gabrych — 5:02:57,
5) Murowanleckl, 6) Malńskl, 7) 
Królak, 8) Llszkiewicz, 9) Malinow 
s^ 10) Bąk.

PIOTSZY POLSKI KONGRES POKOUJ

ZWYCIĘSTWO BĘDZIE NASZE! 
POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 

Historyczną uchwałą
I Polski Kongres Pokoju
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP). — Wczoraj wieczorem I Polski 
Kongres Pokoju zakończył swe obrady.

W godzinach popołudniowych odbyła się na placu 
przed Politechniką potężna manifestacja pokojowa lud. 
ności stolicy. Po tej manifestacji Kongres wznowił obra 
dy, kontynuując dyskusję nad referatem ideologicz­
nym min. Rapackiego. — Przemawiali przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecznych: robotnicy, chłopi, 
księża, hidzie nauki, sztuki i literatury. Mówcy przedsta. 
wili nowe formy walki o pokój.

Wśród burzliwych oklasków publicysta Wojciech 
Kętrzyński odczytał apel Kongresu do Polonii zagranicz­
nej. Wielkim przeżyciem było dla delegatów płomienne 
przemówienie Wandy Wasilewskiej. Wyraziła ona nie­
wzruszoną wiarę w zwycięstwo sił pokoju pod przewo. 
dem Związku Radzieckiego i wodza mas pracujących 
świata — Józefa Stalina.

Uchwała I Polskiego Kongresu Pokoju
RODACY!
BRACIA I SIOSTRY!

W jedenastą rocznicę wy bu 
chu drugiej wojny światowej, 
w jedenastą rocznicę napaści 
hitlerowskiej na Polskę, w po­
wstającej z gruzów wojennych 
i codzień piękniejszej Warsza 
wie zebraliśmy eię na Pier« 
wszy Polski Kongres Pokoju.

Głos nasz jest głosem całe­
go narodu Polskiego, wyraża 
jęgo niezłomną, zespoloną, sta 
nowczą wolę pokoju. Ze wszyst 
kich stron Polski, z miast i 
wsi. z fabryk i biur, za szkół i 
laboratoriów naukowych, z 
warsztatów rzemieślniczych i 
pracowni artystów przybyliś­
my na ten Kongres, by w imię 
niu tyłh, . którzy nas wybrali, 
w imieniu całej ludności nasze 
go kraju oświadczyć z trybu. 
nv tej sali: WSZYSCY JED­
NAKO PRAGNIEMY POKO. 
JU, partyjni i bezpartyjni 
wierzący i wolnomyślni, sta­
rzy i młodzi — wszyscy jedna 
kowo chcemy go umacniać, 
wszyscy jednako gotowi jeste­
śmy o niego walczyć. Nie ma 
w tej sprawie różnic między 
nami.

OJ chwili, gdy groźba no. 
woj wojny zawisła nad świa­
tem — ruch Obrońców Poko« 
ju w Polsce objął najszersze 
rzesze narodu, szerokim echem 
odbił się wśród mas głos inte­
lektualistów, działaczy nauki, 
sztuki i kultury z całego świa 
ta. którzy na Kongresie Wro­
cławskim ślubowali, iż pracą 
swą służyć będą czynnej wal« 
ce o pokój. Potężny, masowy 
ruch pokoju, który obiął dzie 
siątki i setki milionów ludzi na 
całym świecie, potężny Tuch 
pokoju, którego wyrazem były 
wielkie Kongresy w Paryżu, 
Pradze i Moskwie, znalazł w 
Polsce szeroki oddźwięk. Osiom 
naście milionów podpisów Po­
laków pod Apelem Pokoju — 
świadczy wymownie, że cały 
naród Polski w walce o pokój 
skupia się wokół naszej władzy 
ludowej i że tej jedności naro 
du żadne knowania wroga nie 
zdołają rozszczepić. Coraz głę 

< biej i coraz szerzej, coraz peh 
niej sięga w masy Judowe Pol 
tki świadomość, że pokoju nie

na Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju.

I Polski Kongres Pokoju 
zamknął Jerzy Putrament. 
Delegaci i goście urządzili 
długotrwałą owację na 
cześć Światowego Obozu Po 
koju ze Związkiem Radziec 
kim na czele, oraz na cześć 
genialnego wodza postępo­
wej ludzkości Józefa Stalina. 
Długo nie milkną skandowa 
ne słowa: Stalin — Bierut — 
Pokój, przechodzące w po­
tężny śpiew Hymnu Narodo 
wego, a następnie w śpiew 
„Międzynarodówki**.

Wieczorem członkowie 
PKOP, delegaci zagraniczni 
oraz delegaci na światowy 
Kongres Pokoju udali się do 
sali Rady Państwa, gdzie 
przyjęci zortali przez Prezy 
denta RP.

Do zebranych przemówił 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut. — (Przemó 
wlenle Prezydenta RP żarnie 
śclmy w numerze jutrzej­
szym.

dość jest pragnąć lecz trzeba o ' 
niego walczyć.

Głos Polski Ludowej, rozle­
gający się mocno i zdecydowa 
nie w obronie wszystkich, któ 
rym imperializm usiłuje narzu 
cić ujarzmienie i wojnę, więź 
solidarności, jaka nas łączy co 
raz ściślej ze wszystkimi wal­
czącymi o pokój ludami świa« 
ta, trwałe sojusze i bratnia 
współpraca ze wszystkimi na­
rodami wyzwolonymi z jarzma 
imperializmu, a nade wszyst­
ko przyjaźźń, pomoc i współ, 
praca wielkiego Związku Ra­
dzieckiego — ostoi światowa, 
go pokoju — wszystko to czy­
ni z Polski ważki czynnik Świa 
towego Frontu Pokoju.

Nasze wielkie zdobycze i 
wspaniałe perspektywy Planu 
6-letniego, którego urzeczywist 
nienie wysunie Polskę do rzędu 
krajów przodujących, pomno, 
żą wielokrotnie naszą siłę- a 
przez to wzmocnią siły całego 
obozu pokoju.

Wobec ogromnego wzrostu 
sił obozu pokoju na całym świe 
cie. imperialiści uciekają się 
do coraz bardziej szaleńczych 
awantur, usiłując to w tym, 

•to w innym punkcie ziemi roz 
nalić zarzewie nowej woiny. 
Bohaterski naród koreański 
zmaga się zwycięsko ze zbroj­
nym najazdem amerykańskiego 
imperializmu, piędź za piędzią 
wyzwalając swój kraj od na« 
jeźdźców. Raz jeszcze przeko­
nali się imperialiści, że ani udo 
skonalone narzędzia śmierci, 
ani najemne żołdactwo nie zdo 
ła pokonać ludu walczącego o 
prawo do życia. Ale mszcząc 
się za doznane klęsk’, najeźdź 
cy imperialistyczni nie cofają 
się przed naśladowaniem be­
stialskich wzorów hitlerowskiej 
wojny totalnej. Bombardują 
miasta i wsie koreańskie, dzie 
siatkuią bezbronną ludność,ma 
sakrują kobiety i dzieci, obra. 
cają w perzynę całe osiedla. 
rujnując szDitale, szkoły,tea­
try, pomniki wielowiekowej 
wysokiej kultury. Depczą bru. 
tanie prawa i układy między, 
narodowe, osłaniaiac cynicz­
nie swe zbrodnie flagą Orga« 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Dzisiejsi pretendenci do 
opanowania świata upodobnia

ją się całkowicie do ich faszy­
stowskich poprzedników. Nic 
dziwnego, że imperialiści ame­
rykańscy szukają oparcia dla 
swych zbrodniczych zamiarów, 
przede wszystkim wśród niedo 
bitków faszyzmu. Dlatego tak 
gorączkowo zabiegają wokół od 
budowy dawnej hitlerowskiej 
armii niemieckiej. Dlatego wy. 
puszczają z więzień najwię­
kszych zbrodniarzy wojennych, 
skazanych przez Trybunał no. 
rymberski. Dlatego na hitlerow 
skich generałach oprzeć zamie­
rzają werbunek landsknechtów 
przeciw obozowi pokoju. Oku. 
pacja chińskiej wyspy Taiwan 
(Formozy), zbrodnicze bom­
bardowania chińskich osiedli — 
to nowa prowokacyjne próby 
rozpalenia pożogi wojennej.

W obliczu tych wydarzeń 
pierwszy Polski Kongres Po­
koju, w Imieniu całego naro­
du polskiego, pragnącego w po 
koju budować podwaliny lep­
szego życia, przyłącza swój 
głos do głosu mas ludowych 
całego świata:

Domagamy się zakazu 
broni atomowej, zniszcze­
nia zapasów wszelkiej bro 
ni ludobójczej i wszel­
kich środków masowej za 
głady, —

Domagamy ste powszech 
nego ograniczenia zbrojeń 
1 ich skutecznej kontroli,

Domagamy się zakazu 
1 likwidacji wszelkiej a- 
gresjl i interwencji zbroj­
nej w stosunkach między 
narodami, domagamy się 
w szczególności zaprzesta 
nia agresji amerykańskiej 
w Korei, wycofania wszel 
kich • wojsk interwencyj­
nych z obcych ziem, —

Domagamy się położenia 
kresu bestialskiemu bom­
bardowaniu osiedli ludz- 
dzkich 1 ludności cywilnej 
oraz niszczeniu dorobku 
kulturalnego pokojowych 
ludów, —

Domagamy się zanrzesta 
Aa rcmiiitaryzacji Nie­
miec Zachodnich przez

okupantów amerykań­
skich. —

Domagamy się skutecz­
nego okiełznania hitlerow­
skich zbrodniarzy wojen­
nych, sprawiedliwego uka 
ranla ich z całą surowo­
ścią prawa i pełnej reali­
zacji uchwał poczdam­
skich.

Te żądania narodu polskie­
go, zgodne z wolą olbrzymiej 
większości wszystkich ludów 
świata, przedstawiciele nasi, 
wybrani na obecnym Kongre­
sie, zaniosą na Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju.

RODACY!

Osiemnaście milionów lu­
dzi podpisało w Polsce Apel 
Pokoju.

Każdy z Was, którzyście 
złożyli podpis pod Apelem, 
każdy, kto pragnie pokoju 
dla siebie i dla swoich bli­
skich, kto chce ustrzec przed 
wojną własny kraj 1 własne 
domostwo — jest bojowni­
kiem wspólnej sprąwy.

Trzeba, by każdy z nas był 
jej bojownikiem świadomym, 
by czynem zaświadczył go­
towość walki o pokój.

BOJOWNICY POKOJU — 
będziemy szerzycielaml praw 
dy o pokoju. Będziemy zaw 
sze 1 wszędzie nieśli tę praw 
dę, będziemy zdzierali obłud 
ne i nikczemne maski, w ja 
kie przyobleka się imperia­
lizm szykując nową wojnę.

BOJOWNICY POKOJU — 
będziemy walczyć o pokój 
'służąc ojczyźnie pracą, budu 
jąc we wspólnym wysiłku 
potęgę gospodarczą państ­
wa, zakładając podwaliny 
tej potęgi w realizacji Pla­
nu 6-letnlego.

BOJOWNICY POKOJU — 
będziemy czujnie śledzić 
wszelkie knowania wroga. 
Będziemy na każdym odcin 
ku strzec naszego wspólnego 
dorobku przed zamachami 
tych, którzy chcą go nam wy 
drzeć 1 zniweczyć.

BOJOWNICY POKOJU — 
będziemy podtrzymywać 1 u- 
macniać coraz bardziej na­
szą więź z narodami wyzwo­
lonymi z jarzma lmperlall. 
zmu, z ludami walczącymi o 
swe wyzwolenie, ze wszyst­
kimi ludźmi dobrej woli, któ»

rzy tak samo jak my goto­
wi są walczyć o pokój.

BOJOWNICY rOKOJU — 
będziemy umacniać 1 zacie­
śniać więź braterstwa z na­
rodami Związku Radzieckie­
go, twierdzy 1 kuźni pokoju.

Walka o pokój toczy się 
na całym świecie z wciąż 
wzrastającą siłą. Im wśclek 
lej miotają się podżegacze 
wojenni, im bardziej gorącz 
kowe są Ich zabiegi, wysiłki, 
prowokacje i akty przemocy 
— tym bardziej zwarty, jed 
nolity i potężny jest obóz po 
koju, tym szersze rzesze sta­
ją w jego szeregach. Ta 
zwartość obozu nokoju wyka 
zała już swoją siłę. Ona jest 
rękojmią, że nasza walka 
jest 1 będzie skuteczną, że 
postawa ludów zdoła udarem 
nić wojnę, a gdyby imperia 
liści odważyli się narzucić 
ją światu — nie przyniesie 
ona lmperialistm nic prócz 
zagłady.

Mnożą sie zastępy miliardo­
wej armii pokoju na całym 
świecie. Rośnie potencjał gos­
podarczy 1 siła obronna kra­
jów budujących socjalizm. Co­
raz czynniejszą postawą, co­
dzienną zaciętą walka manife 
stują wolę pokoju masy ludo­
we krajów zachodu. Rosną si­
ły demokracji i pokoju w Nie 
mieckiel Republice Demokra­
tycznej. Walczą w naszych po 
kojowych szeregach wielomi­
lionowe masy ludu chińskiego, 
który zrzucił jarzmo amery­
kańskiej przemocy. Bohater­
sko walczy z najeźdźcą w o- 
bronie własnej wolności 1 po­
koju świata naród koreański. 
Rośnie siła oporu ludów kolo­
nialnych. Wszystko to są nasi 
bracia i sprzymierzeńcy, wszy­
stko to są bojowniey tej sa­
mej wspólnej sprawy, żołnie­
rze światowej amąjl pokoju, 
którą prowadzi i której prze­
wodzi kraj zwycięskiego so­
cjalizmu. potężny bastion po­
koju — Związek Radziecki i 
wielki chorąży sztandaru po­
koju — Józef Stalin.

Po naszej stronie jest praw­
dą, słuszność i sprawiedli­
wość. Po naszej stronie jest 
wszystko co żywe i postępowe, 
co rośnie 1 potężnieje, co nie­
sie ludom świata zapowiedź 
lepszego jutra.

Zwycięstwo będzie nasze. 
Pokój zwycięży wojnę.

Z obrad Kongresu
W dalszym ciągu obrad Kon 

gresu zabrał głos G. d’Arbou- 
ssier, który powitał delegatów 
w imieniu światowego Konjite 
tu Obrońców Pokoju, w imie« 
niu setek milionów walczących 
o pokój ludzi wszystkich kon­
tynentów, wszystkich narodo­
wości i ras. Mówca w krótkich, 
mocnych słowach opisuje 
olbrzymi sukces kampanii zbie 
rania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim.

Zdemaskowani podżegacze 
wojenni rozwścieczeni powta­
rzającymi się niepowodzeniami 
ich zbrodniczych usiłowań, 
przyśpieszają swe przygoto« 
wania do wojny, Powinniśmy 
i moiemy przeszkodził w wrze 
czywistnieniu tych potwornych 
planów".

Zwracając się następnie do 
delegatów d’Arboussier mówi: 
,,Wzmacniając ze wszystkich 
sil wasz ustrój wnosicie tym

samym olbrzymi wkład w dzie 
lo pokoju, nierozłącznie zwią­
zanego ze sprawą postępu i 
szczęścia narodów.

Referat programowy pol­
skiego ruchu obrońców pokoju 
wygłasza wiceprzewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — min. Adam Rapac­
ki. (Przemówienie to zamiesz­
czamy na str. 2-giej.)

Zjawienie się na trybunie 
Aleksandra Korniejczuka wy­
wołuje długotrwała owację na 
cześć ostoi pokoju światowe­
go — Związku Radzieckiego i 
genialnego chorążego pokoju 
— Józefa Stalina. We wspania 
łych słowach, pełnych uniesie­
nia i wiary w zwycięstwo sił 
światowego obozu pokoju, zna 
komity literat radziecki mówi 
o milionach ludzi zjednoczo­
nych w świętej walce n pokół 
na świecie, o przyjaźń między 
narodami przeciwko handla­
rzom krwi. F

1 września w auli Politech­
niki Warszawskiej rozpoczął 
obrady I Polski Kongres Po­
koju.

Na zdjęciu u góry — widok 
ogólny sali obrad. Na zdjęciu 
dojnym fragment sali, na 
pierwszym planie delegacja 
woj. szczecińskiego.

(Fot. Ag. II. API)

Potężna 
manifestacja 

ludności stolicy
WARSZAWA. W godzinach 

popołudniowych w drugim dniu 
obrad Polskiego Kongresu Po­
koju ulicami stolicy płynęły po­
tężne fale ludzi, zalewając piać 
przed Politechniką i wypełnia­
jąc szczelnie -przylegle ulice.

Gdy na trybunie ukazują się 
członkowie Prezydium Kongre­
su, cały plac rozbrzmiewa skan 
dowanymi okrzykami: „PO­
KÓJ — POKÓJ — POKÓJ**. 
Rozlega się śpiew ..Maędzynaro 
dówki**.

Krótko zagaja wiec znany 
działacz chłopski, STEFAN 
IGNAR i udziela głosu przed­
stawicielowi Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju d‘ARBOUSSIER.

D’Arboussier ostro piętnuje 
podżegaczy wojennych: Mac 
Arthura, Churchilla i Innych.

Odpowiemy podżegaczom 
wojennym — oświadcza mów 
ca — rozszerzając jeszcze bar 
dziej obóz pokoju, który liczy 
już niezmierzone siły, które­
go w pierwszych szeregach 
kroczy sławny kraj Lenina* 
Stalina.

Wśród zgromadzonych tłu­
mów zrywa się fala entuzjaz 
mu.

Wielka manifestacja — wy­
raz gorących pragnień pokoju 
i gotowości walki o pokój lud 
ności stolicy dosięga szczytu, 
gdy na mównicę wchodzi 
przedstawiciel delegacji ra­
dzieckiej, znakomity pisarz 
Aleksander Komejczuk.

Stalin, Bierut, Pokój — 
rozbrzmiewa potężny głos 
dziesiątków tysięcy zebra­
nych.

„Wraz z wielkim narodem 
radzieckim naród Polski kro­
czy w awangardzie bojowni­
ków o pokój światowy — mó­
wi Korniejczuk.

Wywalczymy pokój dlatego, 
że wielki Związek Radziecki 
Był, jest i będzie zawsze hastio 
nom pokoju, nadzieją wszyst­
kich bojowników o pokój, e 
szczęście i przyjaźń między na 
rodami. Wywalczymy nokói '”a 
tego, że walczymy pod nięz"v- 
-’eżonym sztandarem nokęiu 
którego chorążym jest Wielki 
Ptalin**. Słowa te nrz- '-nitą 
zniw-nl fala entuziazmu.

Jako ostani przemawia lite­
rat. Jerzy Putramen* który z 
naciskiem podkreśla ’• n» -■■ 
droga do utrwaleń’-', 'u, 
to wytrwałe nełne ' nr- 

I nia budownictwo 'Pol- J. Socja 
llstycznej, wykonanie pian** 

6-letnlego. *'

Na zakończenie Kongres 
przyjął historyczną uchwałę 
polskich obrońców pokoju,

dokonał wyboru członków 
Polskiego Komitetu Obroń, 
ców Pokoju oraz delegatów



Nie pozwolimy rozpętać nowej wojny I

Rosnące siły pokoju zwyciężą 
bo za nimi stoją miliony prostych ludzi, 
budujących nowe, lepsze życie dla siebie i swych dzieci
Przemówienie ministra Adama Hn puckiego na Kongresie Poko*u

Przybyliście tu z całej Pol 
ski — rozpoczyna mów­
ca zwracając slą do dale 

gatów — z miast, z fabryk, 
która tętnią dziś wzmożoną 
pracą na cześć naszego Kon­
gresu. ze wsi. na którą wielką 
falą wtargnął ruch nokolu. 
Przybyliście tu — partyjni I. 
w większości — bezpartyjni, 
wierzący i wolnomyślni, ro­
botnicy. chłopi, nauczyciele, 
Inteligenci pracuiacy, Inżynie­
rowie, rzemieślnicy, księża, 
uczeni, artyści, liczne przedsta 
widełki kobiet, przedstawi­
cielki l przedstawiciele pra- 
cuiacej i uczącej się mło­
dzieży Za wami stoi 18 mi­
lionów Polaków, którzy pod 
Pisali ale pod Apelem Sztok­
holmskim. rohowiazall slą do 
walki o pokói, Za wami stoi 
z góra 4 milony ludzi, którzy 
na pierwsze wezwanie Komi­
tetu i „trójek pokotu” przy­
byli na zebrania wyborcze na 
Kongres”.

Stwlerdzatąc, te nie było je­
szcze w Polsce ruchu, który

Imperialzm znów zagraża ludzkości
Delegaci na Kongres zgro­

madzili sie dlatego, te stary 
wróg ludzkości — imperializm 
znów zagraża pokojowi. Mów­
ca przypomina, te zaledwie 11 
lat temu hitlerowskie bomby 
zbudziły miliony Polaków dłu 
go usypianych przez faszystów 
ska, sanacyjną polityką i pro­
pagandę. Dziś jak co rok, lu­
dzie mvśla o przyczynach na­
paści. kieski i nieszczęść, Czy 
można przypuścić, ta naród 
rasz móełby lekceważyć nie- 
bezpieczeństwo wojny? Na 
pewno nie.

Głębokim, bliskim echem 
odbiły sie w sercach pol­
skich wybuchy bomb wśród 
mUst I wsi Korei, gdzie 
znów taki sam imperialisty­
czny napastnik, dziś bliski 
przyjaciel tamtego sprzed 
J’-tu lat, wyruszył na pod­
bój.

Polacy patrzą na polityką 
Imperialistów amerykańskich 
w Niemczech Zachodnich, nn 
Cuderiana. hitlerowskiego 
7hrodnfarza — dziś na usłu­
gach amervkańskiego sztabu, 
m e«esowcóv> z Oświęcimia. 
M»'danka i Treblinki, którzy 
oouszczają więzienia Zachod-

(hfa n<o’u wca wykuwa 
swa jas«ą przysz’ość

Ruiłnją nowa, piękniejszą 
■li kiedykolwiek Warszawę 
— miasto pokoju. Nie tylko 
w Warszawie, w całym kraju 
rwbkim, równym rytmem pra 
cnią ludzie i maszyny, bo 6 
tvgodni temu Sejm uchwalił 
Plan 6-Ietni. bo trzeba budo­
wać produkować, tworzyć. 
Jest to praca na miarę poko­
leń... Z okazji Koneresu wy­
konują swój Czyn Pokoiu za­
łogi robotnicze, gminy i gro­
mady

Tak pracują ludzie, którzy 
wierzą w przyszłość, którzy 
sa newni przyszłości, którzy 
stsle sie panami swei przy 
szłośd. Mora ją w garść i 
sami wskazują Jej drogą. 
Tak postąpuia ludzie, którzy 

wiedzą, że wojny można uni­
knąć. że pokój można i trze­
ba wywalczyć i którzv o po­
kói walczą. Niepewność przy­
szłości. strach przed tutrem 1 
poczucie słabości, są u impe­
rialistów — w obozie wojny. 
Ale nie ma ich wśród obroń­
ców pokoju.

Wiemy jak pracują, tworzą, 
planują na pokolenia naprzód, 
jak przekształcała przyrodę lu 
dzie w Związku Radzieckim — 
stwierdza mówca — właśnie

Zastanawiając się nad źró­
dłami wielkiego ruchu obroń, 
ców pokoju, min. Rapacki wska 
zuja kilka podstawowych

by porwał za sobą tylu ludzi 
wszystkich warstw, przeko­
nań, wierzeń 1 poglądów — 
min. Rapacki wskazuje, że 
jest tak nie tvlko w Polsce. 
W przodującym na śwlerie 
Związku Radzieckim 115 mi­
lionów podpisów wyraża do­
bitnie wole tej pierwszej slłr 
pokoju. Ponad SO milionów 
podnlsów zebrano dotychczas 
w Chinach. W krajach demo­
kracji ludowej liczby podpi­
sów wyrażają jedność naro­
dów w walce o pokój. Na ka­
pitalistycznym zachodzie, gdzie 
podpis pod Apelom naraża 
na szykany, na wiezienie, ze­
brano jednak dziesiątki milio­
nów podpisów.

Nie było na święcie ruchu, 
który by potrafił zebrać w 
eligit 4-ch miesięcy Idląko 
400 milionów podpisów lu­
dzi. deklarujących walką w 
jego szeregach — który zje 
droczyłby w wałrc o jeden 
cel tvlu ludzi różniących «Ie 
.pochodzeniem i poglądem 
na świat.

nich Niemiec. aby służyć 
swvm amerykańskim panom. 
Polacy słuchała wieści, zapo­
wiadających tworzenie przez 
Imperialistów w Niemczęth 
Zachodnich armii pod dowódz 
twem faszystowskich genera­
łów. katów Polski. Francji. U- 
krainy, Belgii. Białorusi, Cze­
chosłowacji, Danii i Norwegii. 
Słuchają tego Polacy z .zaci­
śniętymi pięściami, z. nieugię­
tą wolą walki o pokói. z twnr 
dym postanowieniem: „Nie 
powtórzy się”.

Nie może nikt zapominać o 
niebezpieczeństwie dziś, kiedy 
furiaci imperią-listyczni wrze­
szczą o wojnie przez wszyst­
kie mikrofony amerykańskiej 
propagandy.

Ale polscy obrońcy pokoju 
1 cały naród polski, wiedząc, te 
wojna nie jest nieunikniona, 
nie są przeleci obawą przed 
wojną. W Warszawie 1 wrześ­
nia 1950 r. piętrzą slą i podno­
szą wyżej z każdą godziną 
murv domów, szkół, pracowni 
naukowych. 1 września wy­
chodzą na miasto tysiące War 
szawiaków, aby z zapałem usu 
wać ruiny, wydobywać z gru­
zu cegłą na nowe domy, no­
we szkoły, nowe gmncbv.

w tym Związku Radzieckim, 
na którym przede wszystkim 
skupia sie tyle pelnvch wście­
kłości pogróżek Imperialistów 
i ich fagasów. Tak jak w Pol­
sce pracują i walczą narody 
krajów demokracji ludowej. 
W bohaterskie! Korei wbrew 
bombom imperialistów już roś 
nią nowe tycie, pod seriami 
karabinów maszynowych, ban 
dyckich samolotów — chłop 
zaorywuje pod nowv siew na­
reszcie swoją ziemią. Na za­
chodzie, w kraiach kapitalis­
tycznych lud nlę ma władzy. 
Nie ma fabryk. Panoszy slą 
tam imperialista. Ale czy wie­
rzą u’ nieuchronność wojny 
ci, którzy podpisała wbrew 
szniclom i pollcinntom. Anel 
Sztokholmski? Widzą jej nie­
bezpieczeństwo. ale wiedzą, że 
można jej uniknąć, t dlatego 
walczą. Czy zwątpili w przy­
szłość. ozy czuja się bezradni 
i słabi robotnicy portowi, kie­
dy wrzucają do morza amery­
kańską broó? Nie, czuja się sil 
ni, wierzą w zwycięstwo i dla­
tego wałcza. Czy bała sią 
18-letnia Raymonde Dienne, 
kiedy rzucała sie pod pociąg 
z bronią? Nie baia sią wojny 
— nienawidziła jej.

prawd, które decydują o woj­
nie i pokoju w naszych cza­
sach.
‘ PIERWSZA PRAWDA:

JEST ŚWIAT IMPERIA* 
LIZMU. Na jego czele stoi 
imperializm amerykański. Im­
perialiści amerykańscy chcą 
wojny. W świecie ginącego ka 
pitalizmu, w świecie imperia* 
lizmu panują prawa, które 
pchają do wojny. Grabież, pod 
bój, ucisk narodów słabszych 
— są naturalnym przedłuże­
niem wyzysku człowieka, wy­
zysku, na którym opiera się 
ustrój kapitalistyczny. Coraz 
częstszo i głębsze kryzysy 
skłaniają wielki kapitał do szu 
kania ratunku w zbrojeniach, 
w wojnia i podbojach, Widzi. 
my sieeranie zbrojna ręką po 
zagraniczne rynki zbytu, pod* 
czas gdy we własnym kraju 
miliony ciernią głód i nędzę, 
widzimy wojną o cudzą ziemię 
i bogactwa naturalne, podczas, 
gdy własna ziemią mogłaby da 
wać wielokroć więcej; widzimy 
podboje i walki o cudze ręce 
robocie, o pół-ni«wolników w 
koloniach, podczas, gdy milio­
ny ludzi we własnym kraju 
napróżno szukają prący — oto 
krwawy nonsens, który wyni­
ka t panowania wielkich kon­
cernów i wyzysku w krajach 
kapitalistycznych.

Dziś imperialiści amerykan* 
scy starają się skierować wszy 
stkie dążenia woienne kanitn- 
1istvcznĄro świata przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, prze 
elw całej wyzwolonej z kanita- 
lfstyeznego jarzma części świń*

DRUGA PRAWDA; Jest 
świat zwycięskiego i budujące 
go sif socjalizmu, który potne 
buje i chce pokoju. Związek 
Radziecki i kraje demokrąrji 
ludowej są światem wyzwolo­
nym spod panowania Imperia* 
lizmu i jego praw. W tym świe 
clą wyzysk zniszczono, albo go 
się dobija. Tym światem rzą­
dzą ludzie, którzy eheą pokoju 
— ludzie pracy, którzy z tej 
pracy iyją i tylko w niej wie 
dza swą przyszłość.

W samym sednie ustroju so 
cialistyeznepo i ustroju bu’, 
dowy socjalizmu tkwią przy­
czyny trwałego pokoju. Nio fflo 
gą nas skłaniać do napastni* 
czych wojen ani rynki zbytu, 
ani cudza ziemia, bogactwa, 
niewolnicze ręca robocze. Nie 
jest to nam potrzebne.

W kraju zwycięskiego soeja 
lizmu — w Związku Radziec­
kim — co kilka lat, z każdym 
nowym planem, podwaja sif 
produkcja. Naród jest pewien 
swej przyszłości, postanawia 5 
wie, co będzie zą rok, za dwa, 
za pięć. Człowiek staje się po= 
tężnym panem przyrody. Je- 
dfn wybuch energii atomowej 
użyźnia mu pustynię i odda je 
we władanie kra i równy ohsza 
rem Francji, Nauka i socja­
listyczna organizacja podwaja 
,ią plony. Tak „podbija” się tu 
ziemię.

• „Tak jest w Związku Rat 
dzicckim, tak staje sif w Pol­
sce i w całej wyzwolonej czft 
śei świata. Dlatego Związek 
Radziecki i kraje demokrewii 
ludowej są główną silą poko­
ju. piateao Związek Radziec­
ki jest strażą przednią obozu

Rosną niepowstrzymane siły pokoju
TRZECIA PRAWDA; Pow­

stanie, istnienie | rozwój świa­
ta socjalizmu pokazulą masom 
ludzkim, te wojna nie jest nie 
ochronnym losem człowieka. 
W ciągu drugiej wojny świa­
towej setki milionów ludzi zaz. 
nało wszystkich okropności 
wojny t całego piekła ponowa 
nia faszystowskiego napastni­
ka. Setki milionów ludzi nau­
czyło się do głębi nienawi­
dzi eć wojny i jej sprawców.

W ogniu drugiej woiny świa 
towej Armia Radziecka, wy­
zwalając narody 1 grormąc fa­
szyzm. rozbijała jednocześnie 
mur kłamstwa i oszustwa, któ­
rym przez tyle lat starali się 
imperialiści otoczyć Związek 
Radziecki. Klasa robotnicza i

ta. Pokazują łakomemu kapi­
talizmowi olbrzymie brgnte te 
reny, obiecują podział zdobj* 
czy I niewolników, nawołują 
do zniszczenia gniazda rewolu 
cii — przykładu dla klasy ro­
botniczej i mas pracujących 
całego świata.

Niezależnie od tego, sobie 
nawzajem Tzuciliby się do gar 
dla, aby wydzieraj sobie rynki 
i kolanie.

W samym sednie ich ustro­
ju, w wyzysku — tkwią przy* 
czyny wojny.

Nię wynika z tego, iż nie mo 
że być pokojowego współżycia 
z krajami kapitalistycznymi. 
Ale pokój nie kalkuluje sif 
im, lepiej kalkuluje cif im woj­
na. I pic tylko ustrój, ale i 
ludzie odpowiadają za wojnę 
I pr«ygetowania wojenne.

Pokojowe współżycie z krat 
jawi kapitalistycznymi jest 
możliwe, jeśli zmusi sif je do 
szanowania pokoju. Trzeba im 
narzucić pokój. Dokonać tego 
można przeciwstawiając im ta 
ką siłę, której nie odważą się 
zaczepić. Można im też unie­
możliwić napad, Nie będzie 
przecież prowadzić wojny p. 
Truman na czele kilkudziesię­
ciu tysięcy bankierów i kapita 
listów, Rez mas nie poprowa* 
dzą wojny.

A masy nie mają żadnego 
interesu w wojnie — chcą po 
koju.

walki o pokój. Dlatego na* 
zwleka Stalina jest naszym 
sztandarem i drogowskazem — 
stwierdza z mocą mówca.

Pragnąc ukryć przed masa­
mi. ludów na całym świecie po 
kojową istotę zwycięskiego i bu 
dujacego się socjalizmu, pisma 
cy imnerlalistycz.nl wymyślili 
bajeczkę o „wojnie ideologiez* 
nej”, w myśl którei marksi­
ści chcą rzekomo siłą zaprowa 
dzić socjalizm na całym świe­
cie. Mówca przypomina tu, żo 
marksizm. mówiąc o rewolucji 
światowej wszędzie stwierdza, 
iż socjalizm może powstać tyl* 
ko tam, gdzie dojrzeją we­
wnętrzne siły, które będą zdol 
ne go urzeczywistnić, Nie mot 
Żna socjalizmu przynieść ' z 
zewnątrz na bagnetach, Mar­
ksizm stwierdza również, te 
kapitalizm i imperializm ustą* 
pią z. powierzchni świata, ale 
nie znaczy to wcale, że upa* 
dając, muszą koniecznie po­
ciągnąć za sobą milionowe ofia 
ry w katastrofie wojennej. 
Tentu właśnie ehesmy zapot 
biec.

Chociaż imperializm dławi 
się w pokoju tak samo jak mu 
siałby runąć w wojnie, którą 
chce wywołać — ekonomiści 
kapitalistyczni utrzymują, że 
to nieprawda, że kapitalizm 
jest jeszcze zdolny do pokojo­
wego rozwoju.

Ale my na słowo nie uwie­
rzymy — oświadcza min. Ra­
packi — niech to pokaże w 
pcaktycel Niech się rozwija po 
koiowo! Oddawna Związek Ra 
dzdecki wzywa do pokojowe­
go współżycia i wspózawodnic 
twa.

jej rewolucyjne partie stawa­
ły pierwsze na czele zbrojnej 
walki na tyłach wroga.

Jeszcze w ogniu wojny ludz 
kość usłyszała pierwsze wez­
wanie do powojennej walki o 
trwały pokój; „Teraz najważ­
niejszym zadaniem, tost za pcw 
nić narodom pokój” — mówił 
Stalin 6 listopada 1944 r. Po 
wojnie miliony ludzi zobaczyły 
iak dokoła Związku Radziec­
kiego rozwijała się niepow­
strzymanie nowe kraie rządzo 
ne przez lud. który nie chce i 
nie potrzebuje wo.inv. Miliony 
widzą rosnącą potęgę tego 
świata, widzą nieugiętą walkę 
o pokój, pokojową politykę 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej.

Poznają przyczyny tej poli­
tyki i widzą w nich wielką 
szansę pokoju, jest świat, któ­
ry nie chce i nie może chcieć 
wojny. Jest wielka i rosnąca 
silą, która może przeciwstawić 
się wojnie. A więc wojna nie 
jest nieuniknionym zrządze­
niem losu. A wiec można, trze 
ba walczyć o pokój. Oto co na 
pełniło miliony ludzi wiarą w 
przyszłość — co dało im po­
czucie siły. Pokój przestał być 
marzeniem szlachetnych, alę 
bezsilnych jednostek, — stał 
sie osiągalnym,' konkretnym 
celem walki mas ludzkich.

To jest tajemnica powstania 
masowości, wiary w zwycię­
stwo i ofensywnego rozmachu 
ruchu obrońców pokoju.

CZWARTA PRAWDA: Siły 
obozu pokoju rosną, musza ro­
snąć 1 będą rosnąć niopowstrzy 
manie. Będą niepowstrzymanie 
rosły slłv Związku Radzieckie­
go i kraiów demokracji ludo­
wej. Dość spojrzeć na drogę 
przebytą i na cyfry planów.

Rosną siły pokoiu w krajach 
kolonialnych i półkolonlglnyeh, 
zaostrza się i potężnieje walka 
wyzwoleńcza ujarzmionych I 
wyzyskiwanych narodów. 
Wzmaga się rewolucyjna wal­
ka klasy robotniczej.

Szerzy się i potężnieje ruch 
pokoju.

PIĄTA PRAWDA: Siły obo­
zu imperialistycznego nie mo­
gą wzrastać poważnie r na da' 
leką metę. Świat Imperializmu 
dotknięty jest nieuniknionym 
rozkładem. Chwilowe zastrzy­
ki koniunktury zbrołenlowej 
nie ulecza, a pogłębią na dal­
szą metę kryzys ustroju kapl-

Domagamy sie powszechnej 
redukcji zbrojeń!

Fakt pierwszy; Wzrost zbro 
jeń i awanturniczych nastro­
jów wojennych imperializmu 
amerykańskiego.

Prasa wciąż donosi o no­
wych kredytach na zbrojenia. 
Akcja przemysłu zbrojeniowe­
go i zyski kapitalistów idą w 
górę. Płacą za to masy pracu­
jące — nie tylko amerykań­
skie, bowiem amerykański 
rząd każę zbroić się w amery­
kański sprzęt również i Euro­
pie. W ramach pomocy Euro­
pie, Amerykanie zmuszała do 
przyjmowania broni, rozsze- 
rząją rynek — „nakręcają ko­
niunkturę". W Korei giną za 
złą sprawę żołnierze amery­
kańscy, których tam posłał 
Truman. Ponoszą klęski, ale 
kapitaliści amerykańscy mają 
„koniunkturą”. Właśnie z po­
wodu Korei każą uchwalać za 
mówienia dla przemysłu, ka­
żą zbroić się wasalom. Nic 
dziwnego, że na samo słowo 
„pokój” ogarnia Ich zimny 
strach, taki, jaki ogarnął — 
według własnych jego słów — 
pewnego amerykańskiego ko­
respondenta na widok pokojo­
wej manifestacji młodzieży w 
Berlinie. "

Po wymianie listów Stalin 
— Pandit Nehru. amerykań­
skich kapitalistów ogarnęła 
prawdziwa panika. Na wiado­
mość o przyjeździe Malika na 
Rade Bezpieczeństwa, prasa 
amerykańska pisała ze zgrozą: 
„Rada stanie się trybuną po­
kojowej akcji ZSRR". Znowu 
ten sam lek przed pokojem, 
przed redukcję zbrojeń 1 zy­
sków.

Imperializmowi amerykań­
skiemu chodzi nie tylko o zys-

Potęuiamy zbrojną
Min. Rapacki cytuje następnie 

drugi doniosły fakt — wejście im­
perializmu amerykańskiego na dro­
ga zbrojnej agresji, na drogę rhroj 
nej Interwencji w wewnętrzne spra 
wy narodów w Korei, na Fonnotlo, 
w Vlctnamie.

„żadne kłamstwa nie zmienią 
faktu; imperializm amerykański od 
dawna przygotowywał napaść na Ko 
reę, zbrojąc zdrajców llsynmanow- 
skięh 1 podburzając Ich do prowo

talistycznego Amerykański im 
perializm z trudem utrzymuje 
tzw. „jedność obozu imperializ 
mu”. Wszystkie ustrojowe przy 
czyny, które prowadziły do wo 
jen między państwami impe­
rialistycznymi dziąłają dalej.

Mówca wskazuje wnioski 
płynące z tych oczywistych 
prawd:

Słusznie obrońcy pokoju wi­
dzą niebezpieczeństwo wojny, 
słusznie widzą iego sprawców 
w amerykańskich Imperiali­
stach. Słusznie obrońcy poko­
ju nie zgadzała »le e nie­
uchronnością wojny — ponie­
waż są siły, które mogą imu- 
sić imperialistóy®do cofnięcia 
slą.
• Obrońcy pokoju na całym 
świecie wybrali slussne drogą 
walki o pokój, oddając swe si­
ły 1 zapał w przyśpieszaniu 
wzrostu sił świata socjalizmu l 
obozu pokoju, a z drugiej slro 
ny — paraliżowaniu napartni. 
czych przygotowań ImpwriRlIt 
mu i demaskowaniu podlej 
imperialistycznej kampanii 
oszustwa.

Min. Rapacki charakteryzu­
je następnie zachowanie sią 
obozu imperialistycznego w 
obliczu stałego niepowstrzy­
manego wzrostu sił pokoiu., 
przytaczając szereg na (poważ* 
niejszych fektów 1 zjawisk.

ki. nie rezygnuje on jeszcze z 
nadziei panowania nad świa­
tem Wie, że czas jest prze­
ciwko niemu, wiec sie śpieszy: 
tu jest źródło jego awanturni­
czych nastrojów. W parze z 
nimi postępuje zezwierzęce­
nie, żądza mordu. Nie można 
dziwić się, że Amerykanie wy 
puszczają z więzień i obozów 
bandytów hitlerowskich, leżeli 
p. Acheson oświadcza, te „nie 
widz,! nic specjalnego zbrodni­
czego w wojnie atomowej i 
bakteriologicznej". Jeśli tak 
mówi minister od dyplomacji 
— to cóż się dziwić temu ban 
dycie - pismakowi, który na­
woływał do „żabilania dzieci 
w kołyskach", elbo nie lep­
szemu generałowi amerykań­
skiemu. którego zdaniem „jak 
slą ma siłę, to można sobie 
pozwolić na obalenie prawa 
międzynarodowego’, albo uczo 
nemu bandycie z uniwersyte­
tu w Hartford. który radzi, 
nie gubić się w subtelnoś­
ciach, jeśli idzie o zastosowa­
nie broni bakteriologicznej.

„Ludzkość musi przeciwstawić się 
tej fali zdziczenia — stwierdza z 
mocą mówca. — Zgodnie z uchwa 
laml praskimi Biura światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju trzeba 
takich panów wpisywać na l‘«fy 
winnych podlegania do zbrodni so 
Jcnnych. W obliczu awanturniczej 
polityki | wzrostu napastniczych 
zbrojeń amerykańskich -- ŚWato- 
wy Komitet Obrońców Pokoju po­
wziął uchwalę domagajacę się po­
wszechnej redukcji zbrojeń.

Polscy obrońcy pokoju przyłącza 
Ją się do tej uchwały Polscy obroń 
cy pokoju są dumni, te Rząd Pol 
ski popiera! Jtić dawno taką w|aś 
nie propozycję Związku Radzieckie 
go".

agresję na Koreę!
kacjf granicznych. Imperialiści ame 
rykańscy oznaczyli dokładnie mo­
ment zbójeckiego napadu tlsyn- 
manowców, ustalili na naradzie, w 
Tokio Jego szczegóły i dokonali In­
spekcji wojsk U-Syn-Mana. Wystą 
pili bez żadnej wątpliwości Jako na 
pastnley w świetle prawa mlędzyna 
rodowego”.
*
X (Dokończenie na str, 3).

Związek - Radziecki orzednią strażą 
obozu walki o pokój

Trzeba narzuci pokój imperialistom!

imnerlalistycz.nl


WALCZYMY O WIELKĄ I SŁUSZNĄ SPRAWĘ !
Dalszy ei<|g przemówienia minisira Rapackiego

Zbrojna Interwencja amerykan 
ska w wewnętrzne sprawy Korei 
jest zwyczajnym napadem na na 
ród koreański, 1 właśnie narćd 
k reański bohatersko 1 zwycięsko 
walczy przeciw napastnikowi, ar 
mia,„ochotnicy, partyzanci, koble 
ty, młodzież.
Najiierdeczniejsze uczucia całej 

postępowej ludzkości towarzyszą 
narodowi koreańskiemu i jego ar­
mii. Z dumą 1 radością obrońcy po 
Koju słuchają wiadomości o postę­
pach Armii Ludowej. Korea walczy 
za sprawę pokoju: Imperialistyczny 
napastnik musi cofnąć się z drogi 
zbrojnej agersjl, musi nauczyć się 
jak beznadziejne są jego widoki w

walce przeciw wolnym narodom, 
broniącym swej niepodległości 1 
przyszłości. Imperialistyczny napa­
stnik musi pójść precz z Korci.

W Polsce obrońcy pokoju z całą 
stanowczością przyłączają się do 
uchwały praskiej Światowego Korni 
tetu Obrońców Pokoju, która doma 
ga się wycofania obcych wojsk z 
Korci.

Polscy obrońcy pokoju uznają za 
swoją uchwałę praskiej sesji Biura 
światowego Kdtnitetu Obrońców 
Pokoju przeciwko zbrojnej inter­
wencji w sprawy wewnętrzne naro 
dów, Interwencji, która jest zwykłą 
bandycką napaścią na narody. ,

przewagi atomowej, ani też przewa 
ga taka nie decyduje o losie woj­
ny. O losach wojny decydują: u- 
strój, człowiek i słuszna, postępo 
wa sprawa. We wszystkich trzech 
punktach przewagę ma socjalizm.

Setki milionów ludzi, którzy pod 
pisali Apel Sztokholmski, potępiło 
broń atomową. Nasz Kongres raz 
Jeszcze potępi — zgodnie z wolą na 
rodu — napastnika atomowego 1

wszelkiego napastnika Jako zbrod­
niarza wojennego, Potępi wszelkie 
środki masowego zniszczenia —r 
stwierdza mówca. — Polscy obroń 
cy pokoju są dumni, że rząd Pol­
ski, u boku rządu radzieckiego 
od dawna domagał się bezwzgięd 
nego zakazu broni atomowej 1 mię 
dzynarodowej kontroli nad Jego wy 
konaniem — że rząd Polski Ludo­
wej popierał zawsze wszystkie wy­
siłki rządu radzieckiego, zmierzają 
ce do uniemożliwienia przygotowań 
napastniczych j napaści wojennej.

bowane w niejednej walce o 
postęp, najbardziej bojowe 
masy. Po ich stronie — oszu 
kani, najbardziej zacofani, 
bierni, przekupieni 1 zgnili.

Po naszej stronie — setki 
milionów — coraz więcej lu­
dzi, którzy nie chcą wojny. 
Ale człowiek, który tylko nie 
chce wojny, to mało. Siła —

to człowiek, który chce i u. 
mie walczyć o pokój. Zrobtć 
żoł.nierzaml pokoju wszyst­
kich, którzy nie chcą wojny 
— a nie znajdzie się nikt, 
kto by ośmielił się podnieść 
rękę na pokój. Takie Jest na 
czelne zadanie obrońców po 
koju na całym śwlecle.

Budujemy socjalistyczną Polskę

Oard ludzi na straży pokoju
Trzeci ważny fakt, to to, że w 

pl^pach wojennych imperializmu 
amerykańskiego coraz większą rolę 
odgrywają faszystowskie 1 odweto­
we siły Niemiec Zachodnich. Otwar 
te mówi się już o zbrojerilu Nie­
miec Zachodnich, wypowiedziało 
się za nim t, zw. Zgromadzenie Do 
radcze Rady Europejskiej, na wnlo 
sek Churchilla, — tego samego 
Churchilla, który jest odpowiedział 
ny za to, że z całą premedytacją, 
odwlekając utworzenie drugiego 
frontu — pozwolił hitlerowcom ^y 
mordować setki tysięcy, Jeśli nie 
miliony ludzi. Już nie o zasadzie, 
ale o szczegółach mówi i Adenauer 
1 Schumacher,

Podobno są jut gotowe spisy ob­
sady oficerskiej, szuka się już 
wśród hitlerowskich generałów kie 
równika przyszłego „Oberkomando 
der Wehrmacht".

Niemiecki mllltaryzm, nacjona­
lizm, rewlzjonlzm 1 „Drang nach 
Osten" — śą naturalnymi 1 najser 
deczniejszymt sprzymierzeńcami a- 
merykańsklch planów wojennych. 
Amerykańscy naśladowcy Hitlera 
spodziewają się znaleźć tutaj pie­
chotę najlepszą dla swych celów. 
Dlatego Izolują Niemcy Zachodnie 
od Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, gdzie odwrotnie — ukara 
no zbfWlhlarzy wojennych, rozgro­
miono Junkrów, rozpoczęto wielkie 
dzieło odrodzenia narodu niemiec­
kiego, Wielką walkę o Niemcy poko 
jowe 1 demokratyczne, gdzie klasa 
robotnicza 1 jej partia zdobyła mło 
dzież, prowadzi Ją do walki o po­
kój, wychowuje W duchu głębokiej 
przyjaźni z narodami sąsiadujący­
mi, a 1 narodem polskim w szcze 
gólnośrt, gdete podjęto bezwzględ­
ną walkę z nacjonalizmem 1 uzna­
no na*sawsM granicę na Odrze i 
Nysie, jako granicę pokoju.

Amerykańscy okupanci robią co 
mogą, aby przeszkodzić takiemu sa 
memu biegowi rzeczy w Niemczech 
Zachodnich. Podjudzają 1 wzmaga 
ją terror policyjny przeciw klasie 
robotniczej 1 obrońcom pokoju — 
popierają 1 wzmacniają faszyzm 
wypuszczonymi z więzień bandyta­
mi. A teraz będą ich zbroić. O pod 
sycanych w ten sposób nadziejach 
świadczy m. Inn. przemówienie 
Schumachera, który Widzi linię o- 
brony Zachodu nad Wisłą 1 Niem­
nem.

Ale Polska Ludowa, to nie Pol 
ska sanacyjna i Jej sprzymierzeń 
cy — Inni niż dawniej. Naszym 
sprzymierzeńcem jest cały potęż 
ny światowy obóz pokoju. Na 
straży pokoju i granicy pokoju

stoi miliard ludzi, nie tylko po 
tej, ale I po tamtej stronie gra­
nicy — 1 w Niemczech zachod­
nich także.
Polscy obrońcy pokoju z zaufa­

niem 1 gorącą sympatią patrzą na 
odważną 1 nieugiętą walkę klasy 
robotniczej młodzieży 1 wszystkich 
sił pokoju, postępu i odrodzenia na 
rodowego w Niemieckiej Republice 

^Demokratycznej. Polscy obrońcy 
pokoju z radością powitali układ 
podpisany w Zgorzelcu z pokojo­
wym i demokratycznym rządem 
NRD.

Czwartym charakterystycznym zja 
wlsklem są narastające wahania w 
samym obozie kapitalistycznym, 
wśród wasali imperializmu amery­
kańskiego.

Sprzeczności interesów, opór mas 
1 lęk przed ryzykiem wojny wywo 
łują coraz więcej zastrzeżeń w sa­
mym obozie imperialistycznym. W 
całej kapitalistycznej prasie euro­
pejskiej odzywają się głosy prze­
strogi pod adresem amerykańskich 
sterników nawy Imperialistycznej. 
Agresja amerykańska na Formozie 
wywołała protesty całej prasy an­
gielskiej. Angielscy imperialiści nie 
kochają Chin Ludowych, ale uwa­
żają za rozsądniejsze żyć z nimi 
w zgodzie, niż wojować w Imię In­
teresów amerykańskich konkuren­
tów. Również i w sprawie Korei 
wyrazem nastrojów w dość licz­
nych kołach kapitalistycznych były 
ostrzegawcze głosy przeciw bezpo­
średniej Interwencji zbrojnej, opór 
t. zw. „sojuszników" amerykańskich 
przy wysyłaniu własnych kontygen 
tów do Korei, zastrzeżenia poważ­
niejszej prasy kapitalistycznej Eu­
ropy praectw użyciu bomby atomp- 
wej w wojnie koreańskiej — Jmo 
krokowi zbyt ryzykownemu. Podob 
ny był stosunek do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa Malika. 
Kiedy Rada Bezpieczeństwa stała 
się trybuną pokojowej polityki 
Związku Ra&lecklego. Amerykanie 
ogłosili w swej prasie, że dadzą Ma 
likowi rotum nieufności, przerwą 
posiedzenie, zwołają Zgromadzenie 
ONZ; po paru Jednak dniach pr» 
sa doniosła, że „delegacji amerykań 
sklej nie udało się pozyskać Innych 
delegacji dla tego projektu. Uznały 
one, że taki krok byłby związany 
«e zbyt dużym ryzykiem". To już 
nie tylko sprzeczności Interesów 
wywołują rosnące wahania 1 za­
strzeżenia w śwlecle kapitalistycz­
nym, zwłaszcza w Europie. To wzma 
ga się lęk samych kapitalistów 
przed ryzykiem wojny 1 klęski.

ZSRR nie chce wolny
Piąte zjawisko w rozwoju sytu­

acji światowej: awanturniczą poli­
tykę imperializmu amerykańskiego 
charakteryzuje poczucie słabości 
wobec mas, lęk przed narodami 1 
przed własnym narodem, lęk przed 
otwartą walką ideologiczną.

Bezczelność Imperializmu amery 
kańskiego opiera się na bombie ato 
mowej, na oszustwie, 1 próbach roz 
bicia 1 osłabiona obozu pokoju o- 
raz na faszyzmie.

Te trzy atuty imperializmu i 
zarazem trzy kierunki jego dzia­
łania spotykają się z jedną 1 tą 
samą naczelną troską — z poczu­
ciem słabości wobec mas. Bez mas 
nie ma piechoty, ani masowej bro 
ni technicznej. Bez mas źle jest w 
przemyśle, o którym decyduje klasa 
robotnicza. Bez piechoty, broni tech 
nlcznych 1 przemysłu nie można 
prowadzić wojny.
'imperialiści — stwierdza następ 

nie min. Rapacki, zmontowali ol­
brzymi aparat propagandy kłam­
stwa 1 oszustwa. Głównym celem 
Ich karńpanil jest próba przekona 
nla mas, że to Związek Radziecki 
1 kraje demokracji ludowej chcą 
podbić świat. Propaganda imperlall 
styczna rozumuje: po pierwsze — 
Związek Radzletekl chce na nas na 
paść, po drugie — Związek Radzlec 
ki jest o wiele silniejszy od wszy­
stkich, a zatem wniosek—trzeba się 
zbroić, Każdy logicznie rozumujący

człowiek musi postawić pytan'e, 
dlaczego wobec tego Związek Ra­
dziecki nie rozpoczyna wojny.

Odpowiedź jest tylko jedna —
— bo nie chce wojny, bo chce po 
koju. Apel Sztokholmski ma dlate 
go właśn e tak wielkie znaczenie, 
że przyparł do muru Imperialistów 
1 zmusił Ich do odpowiedzi — za 
czy przeciw bombie atomowej. Od­
powiedzią Imperialistów amerykań­
skich i podkomendnych im rzą­
dów była wściekła kampania i ter­
ror przeciw apelowi.

Coraz trudniej Imperialistom o- 
szukiwać masy. Dlatego coraz wy­
raźniej wchodzą na drogę dyktatu 
ry faszystowskiej. Ale faszyzm też 
musi się opierać na oszustwie, któ 
re kogoś mu pozyska: drobnomie­
szczaństwo, część inteligencji, boga 
tego chłopa.

I znów przychodzi ruch pokoju 
i stawia sprawę prosto 1 słusznie
— kto nie chce wojny, niech bez 
względu na wszelkie różnice walczy 
wraz z nami, obrońcami pokoju. 
I rośnie zażarty opór przeciw ame 
rykańskte) faszyzacjl świata kapita 
listycznego.
Wobec tego — trzecie rozwiązanie: 

wojna bez mas, broń atomowa. Dla 
tego to, choć dawno rozwiała się 
legenda o monopolu atomowym, im 
pcrlaliścl nie chcą przestać wierzyć 
w bombę atomową. Zgubna to dla 
nich samych wiara: ani nie mają

Min. Rapacki podkreśla na 
stępnle, że zwolony z fa­
szystowskiej okupacji 1 z im­
perialistycznego jarzma na. 
ród polski idzie szybko do 
lepszej, socjalistycznej Pol­
ski i jest ogniwem obozu 
pokoju i jedną z wysunię­
tych jego pozycji. Tak jak 
wszystkich wyzwolonych kra 
jów — imperialistyczny wróg 
nienawidzi Polski Ludowej. 
Nadzieją na polską ziemię 
kupuje sobie amerykański 
imperializm hitlerowskich 
pachołków. Nasyła na Pol­
skę Ludowa swych szpiegów, 
agentów, dywersantów.

Ale też jesteśmy jak nigdy 
silni: jako państwo należące 
do obozu pokoju i postępu,

jako państwo, w którym lud 
ma w ręku władzę. Nasza 
władza ludowa jest kierow­
nictwem 1 bronią narodu w 
walce o pokój, prowadzi u 
boku Związku Radzieckiego, 
politykę pokojową w stosun 
kach międzynarodowych.

Jesteśmy również silni na 
szą gospodarką narodową, 
rozwijającą się według pla. 
nu.

Mamy przed sobą Plan 
6-letni, — konkretny pro. 
gram produkcyjnej walki o 
pokój, o siłę i obronność Pol 
ski Ludowej. Plan 6-letnl ma 
nie tylko wewnętrzne, ale 1 
międzynarodowe znaczenie, 
potęgując wkład Polski do o- 
góinych sił pokoju.

Zwiększoną czujnością odpowiadamy 
na próby rozbicia obozu pokoju

Walka o realizację nim 6 - letniego 
- naczelnym zadan'em

Im bardziej zawodzą Inne środ­
ki — tym bardziej potęguje 1 do­
skonali Imperializm swój ostatni 
atut próby rozbicia obozu pokoju. 
Próby oddzielenia czołówki obozu 
pokoju — Związku Radzieckiego, 
klasy robotniczej, partu robotniczej 
od mas. Do tego zadania Imperia­
lizm amerykański montował od daw 
na rozległy, dobrze płatny aparat. 
Od wszystkich Imperialistów przejął 
Ich stałe agentury. Prawica socja 
llstyczna, agentura tltowska, trocki 
ści, faszyści, emigracje polityczne, 
zielona międzynarodówka, WRN, 
Chadecja, siatki szpiegowskie 1 sa 
botażowe — to wszystko Jest Jeden, 
centralnie kierowany aparat. Prze­
ciwko ruchowi pokoju próbował im 
perfalizm wyzyskać skompromito­
wany wszędzie indziej titolzm.

Imperializm ma niejednego agen 
ta i dobrą starą szkołę dywersji, 
szpiegostwa 1 sabotażu. Dlatego ko 
nieszną jest czujność, znaczenie 
Apelu Sztoklwlmsktego polega i na 
tym, że przyparł <ło muru również 
wszystkie jawnie działające pollty 
czne agentury imperialistów. Wszy 
stkie one na pytanie, czy są za, 
czy przeciw bombie atomowej, od 
powiedziały gwałtowną propagandą 
przeciw apelowi.

Przeciw apelowi wypowiedziały 
się poza tym koła watykańskie. Nie 
słyszeliśmy też z Rzymu potępienia 
rozpasanej, krwiożerczej propagan­

dy mordu i wojny, prowadzonej 
przez prasę Imperialistyczną. Nie 
słychać słów potępienia bestialskich 
bombardowań amerykańskich w 
Korei. Przeciwnie — ma nastąpić, 
o Ile już nie nastąpiło utrwalenie 
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Watykanem 1 Waszyngtonem. 
Właśnie teraz, ęyatykan nie zawsze 
i nie wobec wszystkich bywa rów 
nie pobłażliwy. Rok zaledwie mi­
nął od sławnej wtedy — dziś przez 
masy ludowe zapomnianej — groź 
by ekskomuniki.

Ekskomunika miała być narzę- 
d^lęm ,rogblęy) fTąchu pokoju. Nie 
stała się tym narzędziem dlatego, 
że masy wierzących uważają za 
pierwszy moralny obowiązek czlo 
wieka — obronę człowieka, czło­
wieczeństwa 1 kultury przed be­
stialstwem wojny. Masy wierzą­
cych uważają, i« wielkim moral­
nym obowiązkiem człowieka jest 
przeciwstawiać się zbrodni. Masy 
wierzących walczą o pokój w sze­
regach naszego ruchu, 1 na śwle­
cle 1 w Polsce. W szeregach na­
szego ruchu walczą liczni duchów 
ni. W Polsce ogromną większość 
duchowieństwa podpisała Apel 
Sztokholmski, a setki księży i od 
daniem pełnią organizacyjne tunk 
cje w naszym ruchu. Łączy nas 
wspólna sprawa przyszłości ojczy 
zny 1 wielka walka o pokojową 
przyszłość ludzkości.

Pierwszym obowiązkiem 
obrońców pokoju jest wyko­
nywać j walczyć o wykona­
nie Planu 6-letniego. Nie zna 
czy to tylko pracować wed­
ług planu — wykonywać nor 
my. Walka o pokój jest pra 
cą zażartą, wykonywaną z 
zapałem, z nieustanną my. 
ślą o jej znaczeniu dla oj. 
czyzny i dla milionów ludzi 
na świecie — praca wykony 
wana ze zrozumieniem wa­
gi każdej godziny w wyścigu 
między siłami pokoju 1 awan 
turnlctwem wojennym impe 
rializmu. Walką jest praca 
przodownika, racjonalizato. 
ra. Obrońca pokoju przy pra 
cy czuje się odpowiedzialny 
nie tylko za siebie m ..Jest 
odpowiedzialny za walkę o 
pokój w całym zakładzie pra 
cy, w całej wsi, gminie, w ca 
łej Polsce, na całym śwlecle.
Było by błędem sprowadzać 

walkę o pokój tylko do za­
dań produkcyjnych. Rów. 
nleż w domu, w dzielnicy 
wielkiego miasta, we wsi, 
miasteczku, osiedlu — toczy 
sle walka polityczna o po­
kój, I tam dociera łatwiej, 
niż gdzie indziej wróg poko 
ju 1 Polski Ludowej. A je­
dnocześnie ta n kryją się 
wielkie, nlewyzyskane rezer­
wy ruchu pokoju. Wiele ko­
biet — gospodyń domowych 
stanęło do akcji w czasie A- 
pelu Sztokholmskiego, a po­
tem z ogromnym rozma­
chem wystąpiło na zebra, 
nlach wyborczych. A jeszcze 
setki tysięcy nowych akty- 
wlstek i aktywistów ruchu 
pokoju stanie w naszych sze 
regach.

Polski ruch obrońców poko­
ju sięga już szeroko: potrafił 
zebrać 18 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 
skupiając w tej akcji 700.000 
aktywistów, w większości bez­
partyjnych, w bardzo dużej 
części kobiet. Ponad 4 miliony 
obywateli wzięło udział w ze« 
brani ach wyborczych. Szeroką 
falą wtargnął ruch pokoju na 
wieś. Spontanicznemu czynowi 
pokojowemu górników i całej 
klasy robotniczej odpowiedzia­
ły czyny pokoju PGR--ÓW, spół 
dzielni produkcyjnych, licznych

Konkretne zadania obrońców pokoju
Z wydarzeń 1 faktów, charakte­

ryzujących zachowanie się obozu 
Imperialistycznego w obecnej fa­
zie walki o pokój, wypływają na­
stępujące wnioski:

Wniosek pierwszy: w obliczu nie 
powstrzymanego wzrostu sil obo­
zu pokoju najbardziej zaciekła 
grupa Imperialistów przyśpiesza 
przygotowania wojenne. Ich poli 
tyka nosi wyraźniej charakter po- 
lltykj bankrutów 1 awanturników.

Wniosek drugi: w obliczu rosną­
cych sil pokoju 1 w obawie przed 
rosnącym ryzykiem klęski, mno­
żą się objawy otrzeźwienia w 
dość szerokich holach kapitali­
stów, zwłaszcza europejskich. Mno 
źą się zastrzeżenia 1 opory wobec 
awanturniczej polityki Imperia 
listów amerykańskich.

Wniosek trzeci: obóz Imperia- 
llzmu w obliczu przewagi t wzro­
stu sił różniczkuje się: z jednej 
strony wyłania się topniejąca, ale 
coraz bardziej zażarta grupa awan 
turnlków, z drugiej — przeciwsta­
wiać się jej będzie coraz szersza 
grupa kapitalistów, przede wszyst­
kim w krajach opanowanych 
przez imperializm amerykański. 
Tam | kaplt^lścl dotkliwie odczu­
wają skutk^.oplekl" amerykań­
skich panów 1 konkurentów.

Wniosek czwarty: aby zapobiec 
wojnie, nie wystarczy „jakakol­
wiek" przewaga sil pokoju. Po­
trzebna jest decydująca przewaga, 
wobec której nie ośmieli się na­
paść nawet awanturnik.

Wniosek piąty: obok slly zwy­
cięskiego 1 budującego się socja­
lizmu, potężną silą obozu pokoju 
jest opór mas w świecie kapita­
listycznym przeciw

WNIOSEK SZÓSTY: kon­
kretnym bojowym zadaniem 
ruchu obrońców pokoju — w 
obecnym okresie zaostrzonej 
walki o pokój — jest: jesz 
cze szybciej zmobilizować 
wszystkie siły mas do walki 
o siłę świata socjalizmu i de 
mokracji ludowej — do wal 
ki o zadania produkcyjne. 
Jeszcze szybciej zmobilizo. 
wać wszystkie siły mas świa 
ta kapitalistycznego do opo 
ru przeciw Imperialistycz­
nym przygotowaniom do na 
paścl wojennej. Jeszcze ener 
gicznlej demaskować 1 obra- 
cać w niwecz imperialistyęz 
ną kampanię oszustwa. Sze­
rzyć 1 pogłębiać prawdę o 1- 
stotnych przyczynach wojny 
i agresji. Wzmacniać jed­
ność obozu pokoju na całym 
świecie. Zdwoić czujność wo­
bec prób rozbicia, dywersji i 
osłabienia obozu pokoju.

W walce o pokój decydu 
je ustrój, człowiek, słuszność 
sprawy. Po naszej stronie — 
zwycięski 1 rosnący socja­
lizm. Po ich stronie — roz­
padający się, zgniły imperia 
llzm. Po naszej stronie — 
słuszna 1 wielka sprawa po 
kojowej przyszłości człowie­
ka. Po ich stronie — brudna 
kalkulacja zysków na krwi, 
zbrodni i nieszczęściu.

Po naszej stronie Stalin. 
Po Ich stronie — Truman.

Po naszej stronie — kia. 
sa robotnicza. Po Ich stronie 
— magnaci kapitalistyczni.

Po naszej stronie — naj­
bardziej świadome 1 wvpró

gmin i gromad, nawet pojedyń 
czych chłopów. Ruch pokoju 
ogarnął nowe warstwy, się. 
gnął do nowych środowisk, ale 
ogromne rezerwy jeszcze nie 
są wprowadzone do walki. 
Upowszechnić ruch pokoju, wg 
dobyć i wychować nowych lu­
dzi trzeba w walce.

Amerykański wywiad, nio 
dla pięknych oczu sanacyj* 
nych „ministrów” z Londynu 
wydaje pieniądze na ich utrzy 
manie, partie, gazety i audy« 
cje. Trzeba prowadzić zaiar* 
cie, na każdym kroku walkę 
przeciw imperialistycznemu 
oszustwu, szerzyć świadomość 
przyczyn wojny, pokazać jej 
siewców t ich agentury, oto* 
cpyć ich nienawiścią. Trzeba 
pogłębiać uczucie braterskiej ' 
solidarności z bojownikami po* ‘ 
koju ńa całym świecie, pogłę* 
biać miłość 1 szacunek dla 
Związku Radzieckiego — 
głównej siły w walca o pokój 
— dla bohaterskiej klasy ro­
botniczej, zmagającej się * 
imperializmem — dla Stalina, 
wodza obozu pokoju.

Trzeba także skupiać uwa­
gę na bliskich j konkretnych 
przejawach walki o pokój w te 
renie — cała Polska żyć musi 
wielką bitwą o jej pokojową 
przyszłość, bitwą, która toczy 
się w naszym kraju — musi 
żyć Planem 6-letnim. Trzeba 
bronić praktycznie Planu 6-let 
niego: zwalczać i uczyć zwal­
czać sabotaż gospodarczy, wy­
zyskiwać wszystkie okazje dla 
szerzenia poczucia odpowie­
dzialności każdego w walce o 
pokój.

Trzeba szerzyć zrozumienie 
znaczenia obronności kraju dla 
obrony pokoju, pogłębiać sza­
cunek i miłość dla odrodzone- . 
go Wojska Polskiego. Trzeba 
wyostrzyć wzrok na wszystko, 
co może zdemaskować szpiega 
wojskowego czy gospodarcze­
go.

Walczyć o silę Polski, to tak • 
że wyjaśniać wielkie znaczenie 
władzy ludowej, jako kierow­
nictwa narodu' w walce o po­
kój. Trzeba spajać l wzmac­
niać Jedność narodu w walce ' 
o pokój — dokoła władzy lu­
dowej, dokoła klasy robotni­
czej, dokoła jej przywódcy —» 
naszego Prezydenta. ,

Walczymy o słuszną i wielką sprawę
Mamy za sobą Apel Sztok­

holmski.
Apel Sztokholmski był 

stwierdzeniem jedności naro­
du^ polskiego' w woli-pokoju. 
Powinniśmy jedność narodu w 
woli pokoju przekształcić w 
ogólnonarodowy, bojowy front 
pokoju.

Mamy przed sobą światowy 
Kongres Pokoju. Niech będ? 
gotowe komitety obrońców po 
koju do wykonania jego u- 
chwał. Niech będą gotowi do 
ich wykonania polscy obrońcy 
pokoju.

Kończąc, mówca stwierdza: 
„Na całym świecie 1 w każ­

dym jego zakątku wola setek 
milionów ludzi stanęła do wal­
ki przeciwko Imperiailstycz

tych wielkich czasach najlep­
szego — wszystkie siły socja­
lizmu i postępu, siły klasy ro­
botniczej i mas pracujących, 
siły wszystkich uczciwych j 
dzielnych ludzi wzmagają się 
w tej walce.

Być obecnym w walce — 
spełnić swój obowiązek — a 
przede wszystkim zwyciężyć. 
to punkt honoru osobistego i 
narodowego, to słuszny przed­
miot najszlachetniejszej dumy 
narodowej polskich obrońców 
pokoju.

Jesteśmy oddziałem świato­
wej armii pokoju.

Z namj słuszna, wielka i 
piękna sprawa.

Min. Rapacki w czasie przemówienia.
(Fot. Ag. II, API)



Wzorowa owczarnia 
w PGR Płaszczyce

Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Człuchowie przy 
ftąpilo ostatnio do budowy ol- 
Drzymiej owczarni w gospo­
darstwie PGR Płaszczyce z 
przyznanych na ten cel kredy­
tów w wysokości około 8 mil. 
złotych. Owczarnia, obliczona 
na hodowle około 300 owiec, 
zaliczać sie bedzie do najwięk­
szych tego rodzaju obiektów w 
Okręgu. W przyszłości planu­
je się dalsza jej rozbudowę. 
W owczarni hodowany będzie 
specjalny gatunek owiec im­
portowanych.

W pow. człuchowskim wybu 
dowana zostanie również w 
bież, roku w gospodarstwie 
PGR Barbarka zespół Bukowo 
nowa chlewnia macierzysta 
dla 32 macior z prosiętami, 

(mr)

11.181 osób zwiedziło 
wystawę malarstwa

Przez niemal cały ubiegły mie 
siąe czynna była w Słupsku wy 
stawa „Malarstwo polskie z 
XTX i XX wieku", zorganizo­
wana przez Muzeum Pomorza 
Zachodniego. Ciekawą te wy­
stawę zwiedziło 17.761 OSÓB 
w czym 7.646 młodzieży. Ponad 
46.proc, zwiedzaiecych wystawę 
stanowiła ludność wiejska.

Kronika 
Szczecinka
* W szpitalu powiatowym w 
Szczeclnku odbywało praktykę 
Wakacyjną 15 studentów medycy­
ny z trzeciego 1 czwartego roku 
studiów Uniwersytetu Poznańskie­
go. Łódzkiego i Warszawskiego.

Na zakończenie praktyki stu­
denci wyjechali samochodami w 
teren powiatu, gdzie zapoznali się 
z organlzaclę t praca mielscowych 
placówek lecznictwa otwartego — 
OSrodków Zdrowia i Izb Porodo­
wych.

♦

* 1 września Centrala Węsna w 
śtrczęclnku przystąpiła do skupu 
kónl trefnych w utworzonych w 
tym celu punktach skupu w 
Srcr.ecinku. Czaplinku t Barwi­
cach. Przyjmowane będę ledynle 
konie wybrakowane przez lekarza 
wet

Przelęcie skupu przez Centralę1 
Mięsna przyczyni się do wyelimi­
nowania handlarzy prywatnych, 
którzy skupując konie po bardzo 
nlrklch cenach, odstawiali je na- 
Stęon'e do Bydgoszczy I czerpali 
z tego ko’osalne dochody.

*

* Rata <J’ówna Zrzes e 'a apor­
towego ..Spólnla" zaangażowała 
ostatnio trenera cr.esl-'“go Krzy­
żaka. którego de’egowała na okre« 
J miesięcy na teren woj. szcze­
cińskiego i koszalińskiego, celem 
przeprowadzani treningów pilkar 
Skich drużyn Spójni w S -zei lnle, 
S-argardzie. Choszcznie i Wałczu. 
Praca zagranicznego trenera przy- 
eaynl się z pewnołc'a do podnie 
sienie poziomu drużyn piłkarskich 
2S Spójnia. (mr)

W walce o wykonanie Planu 6-letniego
robotnicy Sławna podejmuję zobowiązania

Jednym z większych zakładów pracy na terenie pow. 
Sławno jest baza transportu drewna PCD. Dzięki spręży­
ście pracującemu kierownictwu i ścisłej współpracy z pod­
stawową organizacją partyjną i rada zakładowa ruch współ­
zawodnictwa rozwinął się tam w całej pełni. Poprzez syste­
matyczne narady wytwórcze ogół pracowników zrozumiał, że 
współzawodnictwo pracy — to jeden z podstawowych warun 
ków wykonania Planu 6-cioletniego. Dzięki temu baza stale 
przekracza swe plany wywozu drewna osiągając 110 i wię­
cej procent wykonania piiesięcznie.

to chluba całego zespołu bazy. 
Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje też kierowca Włady­
sław Mularski, jeden z naj­
starszych pracowników, który 
od dawna zrozumiał przemiany 

jakie zaszły 1 zachodzą w Pol­
sce Ludowej. Stale przodujący 
w pracy, mifno niesprzyjają­
cych warunków osiąga 180 pro 
cent normy. Nie zapomniał 
przy tym o pracy społecznej 
piastując stanowisko przew. ra 
dy zakładowej, członka trójki 
Organiz. Współz. i inne. Mu­
larski za swe wybitne zasługi

Po rozooczęciu roku szkolnego w Słuosku

Młodzież będzie się uczyć
aby utrwalić ookój,
aby zbudować lepsze jutro

Rozpoczęcie roku szkolnego 
stało się świętem całej mło­
dzieży słupskiej. W dniu tym 
młodzież ze szkól TPD zebrała 
się na boisku szkolnym, aby 
wysłuchać przez radio prze­
mówienia ministra oświaty, a 
następnie przemówienia dyrek 
torów swych szkół. Mówcy 
zwrócili uwagę na dwa pod­
stawowe zagadnienia, które w 
obecnym roku szkolnym mu­
sza być ściśle powiązane ze 
sprawą wychowania nowego 
pokolenia. Jest to sprawa wy­
konania Planu Sześcioletniego

i sprawa walki o pokój. Pod­
kreślono również, że młodzież 
nasza w pełni solidaryzuje się 
z walką bohaterskiej młodzie­
ży ludów kolonialnych, która 
nie ma tych wspaniałych moż 
liwości do nauki, jakie ma na 
sza młodzież.

Wychowankowie TPD, roz­
poczynając rok szkolny przy­
jęli też rezolucję potępiającą 
imperialistyczną wojnę w Ko­
rei. Wysłano również depeszę 
do obradującego w Warsza­
wie I Polskiego Kongresu Ob- 

•ońców Pokoju i podziękowa-

W zakończonej w Okręgu 
PGR Szczecinek akcji żniwnej 
wyróżnił się zespół PGR WI- 
TANKOWO, pow. Wałcz, który 
jako pierwszy dokonał całkowi 
tego sprzętu zbóż kłosowych i 
motylkowych. Wyróżnił się rów 
nież zespół Zagórze pow. Wałcz. 
Na ostatnim miejscu kroczy 
zespół Lotyń w pow. szczeci­
neckim.

W trakcie akcji żniwnej prze 
prowadzono siew poplonów. któ 
ry wykonany został w całym 
Okręgu z nadwyżką. W omło- 
tach najlepsze wyniki zanotowa 
no w zespole Jaraczewo pow. 
Wałcz oraz Wyczechach pow. 
Człuchów. Najlepsze wyniki w 
odstawie zbóż kwalifikowanych 
do spółdzielni produkcyjnej i 
gospodarstw chłopskich osiąg­
nął zespół W’yczechy.

Zakończone omloty zbóż ozi­
mych wykazały, że zwiększona 
została znacznie wydajność plo 
nów z ha. przeciętnie o 30 proc, 
w stosunku do roku ubiegłego. 
Dla pszenicy ozimej zaplanowa­
no wydainość 11.5 q z ha, uzy­
skano natomiast przeciętnie 
13q. Najlepszą wydajność uzys-

nie dla Prezydenta RP za tro­
skliwą opiekę nad całą mło­
dzieżą'szkolną. (jeż)

» » ♦
Uroczystości rozpoczęcia ro­

ku szkolnego odbyły się — 
tak jak i we wszystkich szko­
łach — w szkole podstawowej 
nr 3. Kierownik szkoły w krót 
kich słowach życzył młodzieży 
pomyślnej nauki. Następnie 
przemawiali przedstawiciele 
partii i organizacji społecz­
nych, podkreślając znaczenie 
Planu Sześcioletniego w dzie­
dzinie nauki.

W uroczystościach rozpoczę­
cia roku szkolnego liczny u- 
dział wzięli również rodzice 
uczniów. • * *

Wśród wielu imprez arty­
stycznych zorganizowanych w 
Słupsku dla młodzieży z okazji 
rozpoczęcia roku szkolnego, od 
był się wieczór artystyczny dla 
dzieci ze szkoły TPD zorgani­
zowany przez Zw. Zaw. Poll- 
grafików 1 Zw. Bojowników. 
Na wieczór ten złożyły się wy 
stępy zespołów amatorskich, 
balet, recytacje i śpiew, (ław.)

w pracy zawodowej 1 społecz­
nej został niedawno przyjęty 
w poczet kandydatów PZPR, 
a ostatnio w drodze awansu 
społecznego powołany został 
na funkcję kierownika Stacji 
Obsługi. Drugi jego„rywal’\ to 
wybitny przodownik pracy An 
drzej Kuc. Ten pięćdziesięcio­
letni kierowca dzięki swej u- 
miejętności organizacji pracy, 
dbałości o pojazd i sprzęt, po­
trafił przez cały.rok Jeździć na 
swym ciągniku bez remontu, 
osiągając przy tym stale wy­
soki procent wykonania nor­
my. Kuc poprzez zrealizowa­
nie obecnie podjętego przed 
rokiem zobowiązania udowod­
nił, że właśnie na ciągnikach 
polskiej produkcji „Ursus” 
można bić rekordy.

I-szy Krajowy Kongres Po­
koju pracownicy fizyczni i u- 
mysłowi postanowili godnie 
uczcić podejmując zobowiąza­
nie wykonania sposobem go­
spodarczym spawalni i kuźni. 
Do 31 sierpnia zdołano posta­
wić kuźnie i spawalnię już 
pod dachem.

Czynem tym, wartości oko­
ło 1 mil. zł oraz indywidual­
nymi osiągnięciami we współ­
zawodnictwie pracy robotnicy 
bazy odpowiadają podżega­
czom wojennym wzmacniając 
front klasy robotniczej w wal­
ce o pokój i socjalizm. (Jot.)

Kontraktacja trzody chlewnej na 
1951 r. ma na celu planowe zaopa­
trzenie świata pracy w mięto.

O opieszałości 1 lekceważeniu t*> 
go ważnego zagadnienia przez nie­
które gminne spółdzielnie świadczy 
fakt, że w gminie Łubowo członek 
zarządu Krawczyk, nie przybył wca­
le na zebranie gminne, mimo, żo 
miał na nim referować sprawę kon­
traktacji trzody chlewnej. Tym się 
tłumaczy najniższe, bo w 50 tylko 
procentach, wykonanie planu w 
gminie Łubowo, jak również w gmi­
nie Krosino. Jedynymi gminami w 
pow. szczecineckim, które przekro­
czyły plan kontraktacji, są Czap­
linek 1 Barwice. (mr)

Jeszcze iedno wiejskie 
ognisko 
kulturalne

W Bielsku Pomorskim, * pow. 
Człuchów, utworzone zostało ogni­
sko muzyczne przy Szkole Podsta­
wowej, którego inicjatorem 1 kie­
rownikiem jest znany na terenie 
powiątu działacz kulturalny, ob. 
Chudzik. Ognisko muzyczne w 
Bielsku Jest tworem eksperymen­
talnym, jednak w oparciu o szer­
sze zainteresowanie społeczeństwa 
człuchowskiego, rokuje jak najlep 
sze nadzieje. Artystyczny Zespół 
Ludowy w Bielsku zdobył bowiem 
swego czasu laury na eliminacji 
Zespołów Świetlicowych w War­
szawie. (Wł)

Słuszne głosy z dyskusji
pow. konferencji nauczycieli w Człuchowie

W ubiegłym roku młodzież 
szkolna z Człuchowa pracowa­
ła przy wybieraniu kartofli, 
m. in. w PGR Kełpin, za co 
obiecano Jej wynagrodzenie 
po 300 zł od osoby. Wykopki 
zakończono w październiku. W 
lutym rb. sprawa już „o tyle 
dojrzała”, że ktoś z „kompe­
tentnych czynników” wymyślił 
iż zapłacenie 300 zł dziecku za 
pracę byłoby „demoralizacją" 
młodzieży. W rezultacie zapła­
cono po 54 zł.!

A przecież młodzież rozumie 
wartość pracy zespołowej 1 na 
pewno pracowałaby za darmo, 
po cóż więc te nierealne obiet­
nice, bo niedotrzymanie urno 
wy, to chyba prawdziwy przy­
kład „demoralizacji”.

Oto jeden z głosów na kon­
ferencji nauczycielskiej 1 słusz 
ny — bo akcja wykopków to 
kwestia najbliższych tygodni.

Konferencja nauczycielska 
dała dużo materiału, który na 
dawałby się do szerszej dysku­
sji. Jedno z przykładowych za 
gadnfeń poruszył na konferen­

cji kierownik szkoły z Biskup* 
nicy — Pipowski, stwierdza­
jąc, że w pismach młodzieżo­
wych, jak 1 czytywanych przez 
dzieci najmłodsze, za mało u- 
wagi poświęca się popularyza­
cji Planu 6-letniego. Również 
pisma fachowe nauczycielskie, 
mógłby więcej miejsca po­
święcać wykresom lub innemu 
obrazowemu przedstawieniu 
rozbudowy życia w ramach' 
Planu 6-letnlego. Dało by to 
nauczycielom możność lepsze­
go 1 żywszego prowadzenia 
lekcji poglądowych.

Zebrani nauczyciele wnieśli 
również pod rozwagę PRN 
sprawę ewentualnego urucho­
mienia specjalnego samochodu 
do użytku wszystkich szkół w 
powiecie, na wycieczki krajo­
znawcze dla młodzieży szkol-s 
nej.

Rzeczywiście trudno było by 
wyobrazić1 sobie lepszy środek 
propagowania osiągnięć Pol­
ski Ludowei w Plante Sześcio­
letnim. (wł.)

Kronika Słupska
Okręgowy zarząd PGR w 

Słupsku zwołuje na 8 wrześ­
nia br. o godz. 10 odprawę 
księgowych głównych i księgo 
wych technicznych zespołów. 
Podczas obrad omówione zo­
staną sprawy bankowej kon­
troli. socjalne, księgowania, 
narzutów administracyjnych, 
składek ubezpieczeniowych, 
rozliczeń z PPI itp. (ski)

Punkty sprzedaży książek szkolnych
w powiecie słupskim
Aby usprawnić pobieranie 

książek 2 poszczególnveh pun­
któw sprzedaży podajemy wy­
kaz punktów rozprowadza ią- 
cych książki w pow słupskim.

Do punktu sprzedażv Domu 
Książki w Ustce należą szkoły 
w miejgcrtwoścljich Dun'no- 
we. Wodnica. Penlino, Staś’'o- 
we, Zalsski. Mnżdżanowo. Wy 
towo. Cha mowo. Obiazda. Dę­
bina. Gehino. Macłiowina. Ust­
ka. Grabno.

Do punktu sprzedaży w 
Gminni Snó>dz Sam Chłop­
ska W C.łÓWCZYCACII nale­
żą. Gardna Wielka, /elkowe. 
Smołdzina. Bukowo. Rowy, 
Smołdsiński I.aą. Kluki. Zaru- 
chowo. Siacie. Główczyce Iz- 
bica, Męcino. Pobłocie. Gorż- 
no, Szczypkowice. Wolinia. 
Rzntcze, Podole Wielkie. Prze 
brdowo.

Do Gminei Spó'dz. Sum. 
Chłwka W DAMNICY nale­
ży. Damnica, D»miw. Dąbrów­
ką. Zagórze. Sąborte. Socho-

wo, Łebleń, Potęgowo. Wfeli- 
szewo. Runowo, Skórowo, Po­
gorzelice. Darzyno, Stare. Czer 
wieniec. Nicchowo..

Do księgarni Domu Książki 
nr 241'XI przy Placu Zwycię­
stwa W SŁUPSKU należą: 
Łupawa, Dąbrówno, Grabko- 
wo. Wenęnwo. Kerwno, Mino­
rowo, Kozy. Nożyno, Rokity, 
Rokiciny. Kleszczy nieć. Czar- 
ra Dąbrówka. Dębnica, Ka­
szubska, I.uhuń, Doblszewo, 
I.abistewo, Wewhlcwo, Podwil 
czyn, Mielno. Zelkl, Konszyna, 
Lnl-mino. Kończewo, Łozino, 
Wldzfno, Kobylnica, Głębino, 
Ryczewo, Grązino. Rogawica, 
Krępa. Siemianice, I.tibcze- 
wo, Wiklina. Wrzeście, Brus- 
kowo Wielkie, Blerkowo, Włyn 
kowo, Gałęzlno, Gac, Sycewl- 
ce. Swołowo. Motarzyno. Ga- 
łeśnla Wielka. Gałęzów, Unl- 
chowo, Budowo. Karwno. Ki- 
zynia.

Do księgarni Domu Książki 
nr 242/XI przy Alei Wojska

Przez nasze okulary

Nocleg z atrakcjami
„cicho spali”, gdyż właściciel 
hotelu nie lubi, gdy goście 
chrapią i takie chrapanie w 
czacie snu, mogłoby się źle 
skońciyć. Przyrzekliśmy solen* 
nie i po chwili głęboko i moc­
no zasnęliśmy.

Wtem obudziły mnie kroki. 
Przetarłszy oczy, ujrzałem oty 
lego właściciela hotelu i, o 
zgrozo, usłyszałem donośne 
chrapanie mego najdroiszego 
przyjaciela, Felusia. Wzrok 
zbliżającego się właściciela nie 
wróżył nie dobrego. Podszedł 
do mnie i szarpnął za ramię... 
Skostniałem ze strachu i... po­
czułem silny ból w okolicach 
dolnej krzyżowej. Cios wymieś 
rzony był z diabelską precyją 
ze strony właściciela, stojące­
go przede mną i krzyczącego:

„Natychmiast wynoście się 
z mego hotelu, bo jak przyjdę 
za pięć minut i zastanę was, 
policzymy się jeszcze lepiej".

Za bardzo bolał mnie zada­
ny cios, aby narażać się na 
dalsze. Zęby tak jeszcze Felu­
sia... Trzymając przeto ubras 
nia w garści, uchodziliśmy z 
niegościnnego hotelu, lejąe 
gorzkie łzy nad podłością tys 
ranów hotelowych.

(CH), korespondent

n rzyjechałem do Międzyzdro 
jów na wczasy, wraz z mo­

im przyjacielem, Felusiem. Za­
kwaterowani zostaliśmy w dot 
mu wypoczynkowym FWP. 
Ot> zginaliśmy tam miły pokoik 
i dwa łóżka, pachnące wprost 
czystością. — Cudownie jest 
tutaj — powiedział Feluś. Ja 
byłem, również zachwycony. 
Lecz ludzka natura jest już 
taka, że gdy kto ma dobrze, 
chciałby jeszcze lepiej. Wybra. 
liśmy się więc do pobliskiego 
Świnoujścia na wycieczkę. Po 
przyjeidzie na miejsce udali* 
śmy się 'do kawiarni „Euro­
pa”, gdzie przy dźwiękach mu­
zyki, tańczyliśmy do godziny 
1 w nocy. Zabawa jednak zat 
bawą, a zmęczenie robiło swo­
je, postanowiliśmy więc udać 
się na poszukiwanie hotelu. 
Idziemy sennymi ulicami Świ­
noujścia. rozglądając »ię tęski 
nie za tym, tak w tej chwili 
miłym napisem, „Hotel".

7 rzeczywiście. Przy ul. Gen, 
Świerczewskiego przy jednym 
z budynków ujrzeliśmy, ku o> 
gólnej radości, taki napis. 
Dzwonimy. Otwiera niewiasta. 
Po długich pertraktacjach, ot 
trzymaliśmy jedno łóżko na 
dwie osoby. Uprzejma niewia. 
sta informuje jednak, byśmy

Nazwiska Wysockiego — kie 
rowcy wyrabiającego 215 proc, 
normy. Czerwińskiego, wyra­
biającego 160 proc, czy Ziętar- 
skiego „żelaznego” przodowni­

ka pracy, wykonującego 224 
proc, normy i dzielącego się 
na każdorazowych naradach 
swymi doświadczeniami ze sła 
biej pracującymi kolegami —

Wzrost wydajności plonów
w gospodarstwach PGR

kano w zespole Jaraczewo 18q 
Lotyń 17q i stawinica pow. Zło 
tów 16,5q.

Dla żyta ozimego planowano 
llq, a uzyskano przeciętnie 
12,4q. Zespół Dzików pow. 
Wałcz osiągnął 21 q, Witankowo 
pow. Wałcz 16,lq i Jaraczewo 
pow. Wałcz 16q.

Przeciętna zbiorów rzepaku 
ozimego wynosi 6,lq z ha. Naj‘ 
lepszą wydajność osiągnięto w 
zesnole Oleśnica pow. Drawsko 
i Scholastykowo p. Złotów po 
10q. W zbiorze jęczmienia ozi­
mego zespół Dzikowo osiągnął 
20q z ha. (mr).

Polskiego (dawny „Czytelnik”) 
W SŁUPSKU należą szkoły nr 
1, 2, 3 i 4 w Słupsku.

Do księgarni Domu Książki 
nr 243/XI przy Alei Wojska 
Polskiego (dawna Książka i 
Wiedaz”) W SŁUPSKU należy 
szkoła nr 5, TPD — wyłącznie 
do klas siódmych oraz szkoła 
ćwiczeń.

Natomiast wszystkie szkoły 
typu licealnego jak Liceum 
Przemysłu Gastronomicznego, 
Średnia Szkoła Zawodowa, Li­
ceum Pedagogiczne. Ogólno­
kształcące, Adminlstracyjno- 
Handiowe, Administracyjne, 
Przemysłu Odzieżowego. Han­
dlowa Szkoła Ogrodnicza, o- 
raz szkoła TPD wyłącznie kla­
sy licealne będą zaopatrywa­
ły się w podręczniki szkolne 
w Domu Książki nr 241 przy 
Placu Zwycięstwa w Słupsku.

Po książki należy się zgła­
szać z odpowiednim rozdziel­
nikiem wydanym I podstem­
plowanym przez Miejski i 
Pow. Wydział Oświaty w Siup 
sku. (Ław.)

Wędkarze słupscy
walczą z kłusownictwem wodnym '

W Słupsku odbyło się zebra­
nie członków słupskiego Kola 
Polskiego Związku Wędkarskie­
go, na którym omawiano spra­
wy tak zwanego „kłusownictwa 
wodnego" oraz ochrony ryb 
głównie pstrąga. W związku z 
tym, słupscy wędkarze powzięli

uchwalę, że łowić będą ryby tyl 
ko na wodach, należących do 
PZW.

Za pośrednictwem Zarządu 
Okręgu w Szczecinie postano­
wiono zwrócić się do PGR o wy 
dzierżawienie następujących te 
renów wodnych: wody rzeki 
Słupii od granic południowych 
powiatu do ujścia i wody rzeki 
Łupawy od granic powiatu do 
ujścia. W powiecie Miastko po­
stanowiono wydzierżawić wody 
rzeki Wieprz od miejscowości 
Korzybie w górę przez teren po 
wiiatu, aż do samych granic po­
wiatu miastkowskiego.

Zapadła też uchwała całkowi 
tej ochrony pstrąga w rzece Łu 
pawie, na odcinku od mostu ko 
lejowego w Strzyżynie do wio­
ski Karwno. Należy sie spodzie­
wać. że Ministerstwo Rolnictwa 
już w najbliższym czasie wyda 
zarządzenie wykonawcze, od­
nośnie zakazu połowu pstrąga 
na Łupawie. Trzeba zaznaczyć, 
że pstrąg na tym właśnie odcin 
ku rzeki był niemiłosiernie ło­
wiony przez „kłusowników wod 
nych".

Wszyscy członkowie Polskie­
go Związku Wędkarskiego, jak 
i funkcjonariusze MO winni 
przestrzegać przepisów- odnoś­
nie łowienia ryb, a w pierw­
szym rzędzie winni 'tępić kłu­
sowników.

Jeżeli chodzi o MO. to jak 
nas informuje Koło PZW funk­
cjonariusze MO korzystają r.c 
szczególnych ulg w opłatach 
związkowych. Bliższych infor­
macji w tei spraw!e udziela se­
kretarz Koła ol). Domański 
(Ubezpieczalnia Społeczna).

(ski).



Sprawy Koszalina 
W Koszalinie f»fe moina 
naprawić obuwia

Jedno z przysłów twierdzi, że 
•«»wc bez butów chodzi. W Ko- 
zeallnfr niestety nie tylko szewcy. 
Kto w Koszalinie pragnie oddaó 
bntv do naprawy, znajdzie ale w 
rlelada kłopocie, w zasadzie bo­
wiem Istnieją tu dwa warsztaty 
naprawcze „Dobrego Buta", Jęcz 
na kolejkę w Jednym trzeba eze- 
ka* dwa tygodnie, a w drugim 
też dwa!

— Co maję robić el, którzy nie 
mogą czekać?

Co na to „Dobry But"? (wj) 

ZwcW”* zMoga 
kutra z Ustki

30 sierpnia upłynął termin 
akcH współzawodnictwa w 3- 
<ł-Unwvch połowach doświad- 
ryj»lnvch na ez»ść Kongresu 
Pntrdn. Komfsia Współzawod 
r'"ttvS Rybackiego składa'ara 
s'* i przedstawicieli PZPR 
i Z"’ Zayr Transportowców 
w TTstce no przeprowadzeniu 
0r>Tlizv wykonania połowów 
•eij^cydowala uznać za naiiep- 
S”. rptooe kutra haczykowego 
,.TT«t (użytkownik Sp-n’n 
„Jariotr”) o niewielkich roz- 
m’ąr*ch (8 3 m dł4 która wy­
konała norma w 296 proc.

■Test to najwyższy odsetek 
ws-knńania normy, przypadają 
c»i na jednostk*. bloraca u- 
d+’ał we współzawodnictwie 
dla uczczenia Kongresu Pnko- 
ki w obwodzi# rybackim Ust­
ka

Komlsia przyznała dyniom 
okolicznościowy załodze kutra 
„Ust. 25”: Romanowi Dvbiz- 
bańskiemu — szyprowi, Piotro 
wi Ostrowskiemu — motorzy­
ście I Antoniemu Nowakowi 
— rybakowi.

Należy dodać że załoga pod­
lała z entuzjazmem apel współ 
zawodnictwa i wyruszyła z 
miaiscą jako jedna z pierw­
szych załóg na połowy.

(JD korespondent)

H7 trosce o byt robotników

Wielkie sumy preliminowane
na odbudowę mieszkań i zakładów usługowych

Wydział Gospodarki Komunalno - Mieszkaniowej przy 
jirezydium WRN w Koszalinie ma poważne zadania do speł­
nienia w dziedzinie polepszenia warunków bytu klasy ro- 
robotniczej. Wykonując je stanowi on o rozwoju życia go­
spodarczego województwa.

Z n*ra«lv architektów powiatowych

W pierwszym rzędzie 
trzeba szkolić kadry

W związku ze stałym rozwo­
jem woj. koszalińskiego, a 
szczególnie jego stolicy, Wy­
dział Budowlany WRN — zor­
ganizował onegdaj odprawę 
architektów powiatowych. U- 
częstniczyli na niej m tn. dyr. 
Malesz z Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarcze­
go i dyr. Becker — delegat Ml 
nlsterstwa Budownictwa.

Zebrani zostali zapoznani z 
organizacją oddziałów plano­
wania przestrzennego 1 obo­
wiązkami architektów powia­
towych. Sprawozdania Ich z 
realizowania planów na 1950 r. 
wykazują niejednokrotnie nie­
wykonanie norm, z powodu 
braku wyszkolonych ludzi 1 
niedostarczonego na czas przez 
inwestorów drzewa wymiaro­
wego.

Meldunki z budownictwa 1- 
remontów planowanych na ca­
ły bieżący rok wykazują do 
końca sierpnia wykonanie nor­

my w dziedzinie: szkół miej­
skich 85 proc., wiejskich 95 
proc.. Domów Dziecka. Star­
ców. przedszkoli, żłobków itd 
90 proc, spóldz. prod. 83 proc., 
PGR 40 proc. gospodarstw sa­
modzielnych 50 proc., remontu 
mieszkań z funduszu Gosp. 
Mleszk. 45 proc., a ZOR 40 
procent.

Omawiane szczegółowo pla­
ny wykazują przede wszyst­
kim wykonanie remontów 
mieszkań w całym wojewódz­
twie. a szczególnie w Koszali­
nie w którym wybuduje się 
hotel robotniczy (dla zamiej­
scowych pracowników), obli­
czony na 1000 osób. W dal­
szym ciągu remontować się bę 
dzle przede wszystkitp szkoły, 
spóldz. produkcyjne, gospo­
darstwa PGR. domy dziecka 
I inne, a w kilku powiatach za 
kładane beda nowe wodociągi 
i kanalizacja. (Lek)

Ponrm iim»«owlen:e Sfrnnn><*4
iinltwn»cnie kobiet I mlod«i<‘źv
— do wykonania w»c|t;<.|ą ziuluń

Wojewódzka narada ZSL
Onegdaj odbyło ale w Koszalinie plenarne posiedzenie 

Woj. Komitet Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ln 
dow'ego przy udziale przewodniczących 1 sekretarzy Pow. 
Kom, Wyk, ZSL. Przedmiotem obrad bvło złożone przez oh, 
Chmiołka sprawozdanie z pracy WKW Stronnictwa od 13 
lipca br, to jest od jego ukonstytuowania sic w n«wym wo­
jewództwie oraz omówienie planu pracy do końca br.

Rodło
Poniedziałek, 4.1X4*10 r, 

(Ważniejsze łudjeje)
Wiadomości gods.: 4.05, S, 6,45, (, 

12.04. 14, 80, 23.
rata 1321,6 m. s.oo poco aud 

SOS Konc. dla Świata prany. SOS 
Gipinaat. 740 Olmnaat. 7.20 Utwory 
Rossiniego. 1141 „Łwt»le bosdom- 
nl" frsgm. pow. Żeromskiego. 11.3! 
Utwory Bethorona. 13.15 Komun, i 
mus. Fala 384.7 m. 13.3S Program 
dala. 13.30 Aud. szkolna. 13.50 W 
rytmie walca. 14.00 Aud. ZHP. 1443 
Konc ork. PR. 14.50 Konę. solistów. 
14.30 Aud. dla Świetlic dzlec. 15.45 
Aud. PcK dis ohoyyeh. 11.34 z mi­
krofonom po wal ( mloSole—report, 
z Tr»»bl»ś/ | Kani, 17.00 Konc, ork. 
Rpzgt Wróci. 18.05 Odpowiedzi tell 
4*. 18.40 „Molds Swardla"—w prze­
kładzie r .oopolda Lawina. 10.00 A ud 
dla młodzieży. 1*44 Konc. ork. 1 
chóru Rózgi. Krak. 20.40 Na muz. 
fali. 21.15 Piosenki Mateusza Blat- 
nerg. 2345 Konc. gymf. 34 00 Hymn.

ROZGŁOŚNIA 8ZCZKCIR8KA 
(Wfadomołel lokalne)

8 05 Program dnia l komunikaty. 
18 20 wfad. eręzee. 18.30 Muz. 16.30 
Komentarz tygodnia. 22.00 waaeehn. 
flad. 22 86 Muz. 32 24 Wlecz. dglon. 
Skozeo. 22.30 Muz. tan. 22 40 Inform. 
dis rybaków.

Co, gdzie, kiedy?
KORZĄ! fN
K’nn „POLONIA”: „Mllczantr 
jest zlętęm” prod. frąnę, Pocr 
seans 14 I 20
Nr telefonów Strat pożarna 333 
M'l Ola 53? Poęnmwlę PCK 400. 
Krrir» Koszaliński 230.
•LUPsk

Kino „POLONIA” „Pleśń Abeja" 
prod rądz Oraw od lat 12 Ppe^ 
seans. 14 I 20
Pyturyie apteka przy ul. Wojska
Polskiego.
leietnny Pnłar — 13-33. Milicje »
13 31 13 13. Pogotowi* U« - 33'11.

Notatki Koszalina
♦ Zarząd klubu sportowego 
„Związkowiec” zawiadamia o tre­
ningach sekcji plłkarskej, odby­
wających się na stadionie Miej* 
skim we wtorki 1 czwartki każ­
dego tygodnia od godz. 17-ej. Za­
pisy nowych członków l piłkarzy 
nlezrzeszonych przyjmuje się rów 
nleż w czasie treningu.

«
* Onegdaj powróciła do Kosza* 
lina Ochotnicza Brygadą ZMP w 
sile 48 ludzi, która podczas II tur 
nusu pomagała budować Nową 
Hutę koło Krakowa. 1 wrześnie 
br. opuściły Koszalin dwie bryga­
dy junackie „Służba Polsce" w 
sile 95 chłopców. Jedna z nich zo­
stała skierowana do 54 Brygady 
ZMP, budującej Nową Hutę. Od­
działy te rozpoczęły III turnus 
pracy w ramach Powszechnej Or. 
ganlzacjl „Służba Polsce". (u)

♦
W najbliższym czasie rozpoeąnle 

swą działalność w województwie ko 
Szalińskim osobna ekspozytura To­
warzystwa wiedzy Powszechnej. De 
legatura gdańska TWP delegowała 
do Koszalina ob. Liszkowską, która 
zajęła się utworzeniem ośrodki dy 
opozycyjnego w Koszalinie. Zada­
niem koszalińskiego TWP będzie 
.rozruszanie" tej części regionu Po 

morze Zachodniego w dziedzinie 
literackie], Jak również stale erga 
nlzowanle wieczorów autorskich 1 
t. p. Towarzystwo Wiedzy Powszeeh 
nej nie ogranfery swojej działalno­
ści tylko do miast Koszalina, czy 
Słupska, ale docierać będzie prze 
de wszystkim do gromad wiejskich, 
spółdzielni produkcyjnych 1 POR.

(za>

Ci, którzy reprezentują 
nasze województwo (II)

Dziś w dalszym ciągu po- 
dajemy sylwetki delegatów, 
którzy w tej chwili zasiada­
ją na sali 1 Polskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, re­
prezentując pasze wojewódz 
two. Już z« kijka dni po po­
wrocie z Kongresu podzielą 
się z nami doniosłymi przez 
Kongres powziętymi uchwa­
łami.
KSIĄDZ JĄN WALTER z 

Wierzchowa Starego powiat 
Szczecinek były więzień obo­
zów hitlerowskich, oracował 
długi czas w kamieniołomach, 
Ksiądz Walter blerze aktywny 
udział w nracy Komitetu Ob­
rońców Pokolu.
— „Naród Polski — mówi ks. 

Walter — zna okropności woj­
ny, dla tego po jej zakończe­
niu wkroczył na drogę poko­
jowej pracy i odbudowy swej 
Ludowej Ojczyzny. Wojna 
jest potrzebna tylko tym, któ-

WIKTORIA CZAJKOWSKA 
z gromady Grabowo w gminie 
Brzezię powiatu Człuchów jest

•ęigotmyls POR 33 11 taksówki — 
II 86. „Kurfsr Koszaliński"—33-73
B! AŁOrtARIl
Kino „BAŁTYK" - „Aleksander
Newski" prod. radź. 1 „Maaręt" 
prod flńsklęj.
leletony Pora’ - 33 Milicja— 321. 
"ogotowe ?<’K — 425.
SZCZBCINKK
Kino „WOLNOŚĆ” - „Dziś o 
wpół do jedenastej", prod cze­
skiej Dożw. od U* ’8 Początek 
seansów 14 1 20, w nlęd»|elę 1 
łwlętą 14.
Telefony; Pożąr — ŻOO. Milicją - 
s<4, pogotowia ratunkowe — 23>

rzy w imieniu własnych, nie­
czystych interesów nie potra­
fią rozwiązać sporów między­
narodowych. Są nimi imperia­
liści i podżegacze wojenni”.

JERZY SIKORSKI z Debrz­
na. pow Człuchów mówlt — 
Nie tylko Ja. ale wszyscy lu­

dzie pracy na całym świeci* 
nragna Pokoju, bo znają woj­
ną I jej skutki. Wojny pragną 
jedyni* bankierzy amerykań­
scy I Ich poplecznicy, bo wi­
dząc swą nieuchronną zgubę 
chcą ratować bogactwa prze­
lewem krwi I krzywdą ludz­
ką”.

wdową po mqżu, zamordowa­
nym przez okupanta Svn 1ej 
zginął na posterunku iako żoł­
nierz Odrodzonego Wojska Pol 
skiego

— „Mimo pracy na własnym 
gospodarstwie — mówi — 
biorą aktywny udział w pra­
cy nad ugruntowaniem Pok«- 
ju bo tylko w ten sposób mo­
żemy przeciwstawić sic nowej 
wojnie. Wyjeżdżałam na Kon­
gres ze swej gromady, żegna­
na gorąco nrzez wszystkich .lej 
mieszkańców, którzy tak jak 
ja pragna pracować w Pokoju 
I dla Pokoju ”

MARIA MOŚCICKA jest 
również wdową, której meta 
zamordowali hitlerowcy w 
Mauthausen. Obecnie bierze 
czynny udział w pracach KOP 
oraz jest aktywna działaczką 
Ligi Kobiet w Sypniewie pow 
Wałcz.

ANTONI KUBIAK założy­
ciel I przewodniczący spóldziel 
ni produkcyjnej w Toporzu. 
pow. Walcz mówi: — „Wszy­
scy pragniemy Pokoju, bo wi­
dzimy lepsze lutro. a tym. któ 
rzy chcą wojny nasza spóldziel 
nia odnowie wzmożoną pracą 
nad wykonaniem pUnti”.

BRONISŁAW KOSOWICKI 
z Szydłowa pow Wałcz, nau­
czyciel I założyciel pierwsze) 
spółdzielni produkcyjnej w po 
wiecie wałeckim mówi: — 
„Młodzież, która uczę, odpro­

wadzała mnie z myślą o Po­
koju, który umożliwi jej nau­
ką I prace dla Polski Ludo­
wej. Ja tako były Jeniec wiem 
co to wojna, dlatego też Mo* 
rac udział w pracach KOP 
wtem, że przyczyniam ale do 
utrwalenia Pokoju, do stwo­
rzenia pokojowej przyszłości 
młodzieży, która uczę I wycho 
wuje w duchu pokojowym.”

IRENA LANGE z Kołobrze­
gu jest pracownica Portowego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go. I

— „Byłam wieziona przez 
trzy lata w niemieckim obozie 
konc<-ntracvinym — mówi ■— 
a maż mó.i został zamęczony 
w obozie leńców wojennych. 
Dlatego testem aktywlstkę Po­
koju, bo moim hasłem I ha­
słem wszystkich pracowników 
z naszego zakładu nracy Jest: 
„Nigdy więcej wojny!”

MIECZYSŁAW KOCIYŁO, 
przodownik pracy Budowlane- 
nego Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego w Kołobrzegu, był 
sześć lat w niewoli niemiec­
kiej.

— „Obecnie Rząd Ludowy 
— mówi — dał mi możność po 
kołowe) pracy. My, robotnicy 
polscy, odpowiadamy na wo­
jenną propagandę podżegaczy 
wojennych spotęgowana pracą 
I wspaniałymi osiągnięciami 
produkcyjnymi, a to Jest bar­
dziej skuteczne niż bomba a- 
tomowa czv amerykańskie su- 
perfortece.”

(GOR)

Echa dożynek
W spółdzielni produkcyjnej 

Mosino. pow. Szczecinek, od­
były sle uroczyste dożynki z 
udziałem gminnych władz oraz 
licznie zebranych przedstawi­
cieli mfelscowego społeczeń­
stwa Duże zainteresowanie bu 
dzll radziecki kombajn defilu­
jący w pochodzie.

sk. korespondent)

Ząkres pracy Wydziału obej 
muie: gospodarkę mieszkanio­
wą. zakłady i urządzenia tech­
niczno - sanitarne, gazownie i 
sieć oświetleniową, transport 
miejski, oraz gospodarkę rol­
ną.

W związku z opracowaniem 
nlanu finansowego | gospodar 
czego na rok >951 przydział 
kwot na rozbudowę i konser­
wację wspomnianych urządzeń 
w województwie koszalińskim 
sięga kwoty bez mała I miliar 
da złotych Z tej sumv przezna 
cza się na oczyszczanie miast 
i oświetlenie ulic 60 milionów, 
na rozbudowę nowych ulic I 
nlarńw 126 milionów, a na ka­
pitalne remont- budynków 
kwotę ok. 600 milionów zł.

Ostatnio przeprowadzono 
kontrolę wykonawstwa za­
twierdzonych nlanów remon­
towo - budowlanych w całvm 
województwie koszalińskim, 
Plan przewiduje wyremonto­
wanie 577 budynków mieszkał 
nych o 13 196 izbach. Do chw! 
11 obecnej plan remontów zo­

stał wykonany w 45 proc. W 
tych liczbach nie są ujęte po­
trzeby Koszalina. W związku z 
ustanowieniem siedziby władz 
wojewódzkich w Koszalinie, 
miasto otrzymało na remonty 
mieszkań 100 milionów złotych 
dodatkowo.

Na pierwszy „ogień” odbu­
dowy poszło 29 budynków o 
542 izbach mieszkalnych. Nie­
zależnie od tego planu podję­
to remont 146 budynków, za­
mieszkałych przeważnie przez 
robotników. Z tej liczby wy­
remontowano 98 budynków,

Z kapitalnych remontów z 
Funduszu Gospodarki Mieszka 
niowę.i najlepiej wywiązują 
sin powiaty Miastko i Wałcz, 
gdzie komitety lokalne FGM 
Pracują dobrze, wykonując pla 
ny remontowe w 100 proc. W 
powiatach: szczecineckim, zło­
towskim i w Słupsku zaplano 
wane do remontu budynki u- 
knńczono, jednak samych mie 
szkań nie oddano do użytku.

W pozostałych powiatach ko 
mltetw lokalne FGM pracują 
źle. albo całkiem „zapomniały”

albo o swym istnieniu albo o 
swych prawach I obowiązkach.

Np Komitet Lokalny w 
Białogardzie przerwa) roboty 
remontowe, tłumacząc sle bra­
kiem materiałów, ale sam nic 
nie zrobił, aby stan ten zmie­
nić. mimo, że może to grozić 
niewykonaniem planu I niewy 
korzystaniem kredytów. W po 
wiatach człuęhowskfm. blalo- 
gardzklm, drawskim, kołobrze

skim i sławneńskim stwierdzo 
no poważne usterki na odcin­
ku administracyjnym wsku­
tek częściowego niewykonania 
dokumentacji technicznych; 
brak umów na wykonywanie 
robót oraz brak zleceń nadzo­
ru budowlanego

Prezydia Rad Narodowych 
tych powiatów na pewno nie 
omieszkają zainteresować się 
tymi sprawami, (zs)

Działalność ZSL w woj. ko­
szalińskim nie ogarnlczyla się 
tylko do pracy organizacyjnej, 
lecz objęła t»ż ważny odcinek 
witiski — spółdzielnia produk 
cyjne. Od końca sierpnia na 
ogólną liczbę 100 spółdzielni w 
okresie sprawozdawczym po­
wstały 53 nowe, a to dzięki u- 
świadomlenlu chłopów przez 
aktywistów Stronnictwa 1 wy­
kazaniu wyższości gospodarki 
uspołecznionej Sprawozdania 
z terenu dowodzą prężności or 
ganizacyjnej ZSL, które aktyw 
nie pracowało nad kolektywi­
zacja wsi I podnoszeniem osiąg 
nfęć gospodarczych, głównie w 
planowym skupie zboża, akcll 
żniwno • omłotowej, kontrak­
tacji trzody chlewnej i walca 
o ilość 1 Jakość zbiorów. Naj­
słabsze organizacyjnie powia­
ty niejednokrotnie zostawały 
zasilona w aktyw wojewódzki.

KADRY... KADRY...’

Dyskusja wykazała szereg 
niedociągnięć spowodowanych 
głównie brakiem odpowied­
nich ludzi. I tak powiaty słup­
ski. kołobrzeski i drawski nie 
wtaczały się do realizacji ogól 
nokraiowych wytycznych pla­
nów gospodarczych. Na opóź­
nienie skupu zboża w tych po­
wiatach wpłynęły częściowo 
KOM. które podczas akcji żniw 
nej nie stanęły na wysokości

zadanfa Zdarzały się częste 
wypadki wypożyczenia przez 
n|ę maszyn nienależycie wy­
remontowanych: szczególnie
częste były wypadki w pow. 
człuchowskim, złotowskim 1 
szczecineckim.

Plenum, omawiaiae plan, po 
stanowiło włączyć Stronnictwo 
do nelnej realizacji podstawo­
wych zagadnień oolitreznych. 
społeczno - kulturalnych, go­
spodarczych.

Dzięki przeprowadzeniu sa­
mokształcenia w kołach przy 
pomocy powiatowęffc aktywu, 
wyszkoli sfe nowe kadrv któ­
rym umożliwi się awansowa­
nie na stanowiska w gmin­
nych czy powiatowych wła­
dzach I urzędach Sneclajna u- 
waga zostanie zwrócona na n- 
mnsnwionlo członkostwa ZSL 
wśród kobiet, które zaktywt- 
zuie sle do pracy snołeczno - 
zawodowej. Podobnie sprawa 
przedstawia sio z młodzieży 
wiejską. Wspólnie z PZPR 
stronnictwo otoczy la opieka, 
umożliwiając lednocześnfę 
szkolenie na kursach zawodo­
wych, czy w szkołach

NOWE ZADANIE
We wrześniu Stronnictwo po 

deimie zadanie zmobilizowa­
nia wsi do wzfecia gr»m’alne- 
po udziału w zbiórce na 0<1bu 
dową Warszawy I pełnego wy­
konania nlanów jesiennych sfe 
wów, oraz przeprowadzenia 
całkowitych wykopków.

W październiku. Miesiącu Po 
"łehienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej zostanie zrealizo­
wana uchwała: ..Keźdv
ZRL-owięe członkiem TPRR” 
Ponadto na wsi urządzone bę­
dą „Uroczystości Prz,v|ażni” 
Eapozna «ie chlnnów z osiąg­
nięciami, ełównle rolniczymi 

Radzieckiego.
Woj Komitet Wykonawczy 

ZSL podelmujec uchwałę zo­
bowiązuje.się do bardziej sku­
tecznego właczen’a kół ZSL 
Gminnych i Powiatowych 
Kom Wvk. do społecznego pro 
wadzenia aospodarkl rolnej na 
ferenle woj. koszalińskiego 
głównie przez udział w akcł' 
-'iewne.1, pomoc przy kontrakt* 
cli żywca I planowego skupu 
zboża: Inicjować będzie wsnól- 
jawodntetwo we wszystkich 
dziedzinach, dopilnuje llkwlde 
cif odłogów. «r>łatv podatków 
gruntowych 1 dokończenia o- 
rek zimowych GeW



Jesteśmy i będziemy świadkami wielkich przemian

Współzawodnictwo pracy
- gwarancją wykonania Planu 6 - letniego 
Twórcy osiągnięć II-jo et3pu morskiego współzawodnictwa pra: i 
otrzymali zasłużone nagrody

Sala MRN wypełniła się w <JnHi 
wgiorajszym robotnikami i pra­
cownikami umysłowymi portu 
azcrec Ińsk tego 1 firm usługowych 
C nim związanych, którzy chlub­
nie zakończyli II etap morskiego 
współzawodnictwa pracy. Przyszli, 
•by usłyszeć podsumowanie swo­
ich osiągnięć, dokładniej poznać 
•wój Wkład w walkę o Pokój, o- 
trzymać zasłużone nagrody.

W prezydium zasiedli przedsta­
wiciele Partit, zainteresowanych 
Instytucji 1 przodownicy pracy. 
Przewodniczący Zw. Zawodowego 
Transportowców, Bobko, zagaiw­
szy uróczystoSć oddał głos przed­
stawicielowi Okręgowego Komite­
tu Morskiego Współzawodnictwa 
Pnacy,' Stanisławowi Kasprzakowi.

O ile cechą I etapu współzawod 
nictwa była organizacja, o tyle II 
etap cęęhuje okrzepnięcie współ­
zawodnictwa pracy 1 jego dalszy 
rozwój do współzawodnictwa mię­
dzyzakładowego 1 międzybrygado- 
Wego. 'W etapie tym rywalizowały 
firmy maklerskie: Baltlcn. Navlga- 
tor Gama, Rummel & Burton.

OSIĄGNIĘCIA
( ■ '' ‘ ' 
_ W U etapie Ilość współzawod­

niczących objęła 83 proc, ogółu 
Wtriidnionych (w etapie I tylko 
78 proc.). W poszczególnych flr- 
ipach procent ten wynosi: SI proc, 
w Centrali Zbytu Węgla, SI — roi 
eąrdo, M — Baltlea 1 Hartwlg, 
W SUM. 62 ZPS, Navlgator 71 
proc, a w Agmorze 37 proc.

Jednym z czynników, które za­
pewniły duże osiągnięcia robotni­
ków w II etapie byty zobowiąza­
nia 1-Majowe robotników ZPS, 
wykonane w 117 proc., przy osz­
czędności lt I pół miliona zl, cią­
gły rozwój ruchu racionaltzator- 
sklego, który przyniósł przeszło 
27 mil. kalkulatywnej oszczędno­
ści,

W CZW średnia wydajność pra 
cy pracowników fizycznych wzro 
sta o 38 proc, a umysłowych • <1 
prne.

W firmach maklerskich Navlga- 
tor 1 Baltlea średnia czasu odpra­
wy statków w ubiegłym roku wy 

Boa la 4 godziny, obecnie trwa tyl 
ko godzinę i 28 minut.

„\'avlgator" zajął I miejsce we 
współzawodnictwie między oddzla 
lani Gdańsk — Odynta.

Powakny wzrost współzawodni­
ctwa pracy ma do zanotowania 
Przedsiębiorstwo Robót Frzeladnn 
kewych w Słupsku, w którym 
procent współzawodniczących w 
małych portach w Darłowie. Koto 
brzegu 1 Ustce zwiększył się z 
47.8 do 67 proc.

■ s> - • > ■
*ŁgDY I NIEDOCIĄGNIĘCIA

Osiągnięcia te nie są jednak do 
wodern, że ruch współzawodni­
ctwa pracy nie posiada żadnych 
błędów 1 niedociągnięć. Takim blę 
dgm jest uzależnienie się od adml 
nistracjl, której wpływy odczuwa 
ale szczególnie wyraźnie w Zarżą 
dzle Portu Szczecin | w firmie 
Hartwlg. w celu zlikwidowania

tego stanu rzeczy , Zakładowe Ko 
mltety Morskiego Współzawodni­
ctwa Pracy muszą być przeksztal 
cone na komisje WP podlegające 
bezpośrednio Radom Zakładowym 
| OKMWP. Zmianie również mu­
si ulec styl pracy Okr. Kom. 
Morsk Współ. Pracy w chwili 

obecnej zbyt zbiurokratyzowa­
ny. Trzeba przejść koniecznie 
do form umów zespołowych 1 
Indywidualnych, długo I krótkofa 
lowych. Aby dopiąć tego celu na 
leży zhndawać | zorganizować sil 
ny aktyw robotniczy, zdolny do po 
budzenia szerokich mas praeulą- 
cych do socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy. Dalszymi, po­
stulatami wysuniętymi przez refe 
renta są: konieczność wprowadzę 
nla zmian na lepsze w obl'czanfu 
wyników I Ich kontrolowaniu, 
oraz zwrócenie baczniejszej uwagi 
na ruch współzawodnictwa w te­
renie 1 ruch racjonalizatorski.

NASZE ZADANIA
— „W obliczu zaostrzającej się 

walki klasowej I wściekłej nagon­
ki zagranicznych reakcjonistów, 
dążących do wywołania nowej po 
żogl wojennej, nasz ruch współ­
zawodnictwa stanowi jedną z naj 
groźniejszych broni klasy robot­
niczej w walce o utrwalenie po­
koju. Nasze wyniki I rosnąca t 
dnia na dzień wydajność pracy to 
cegły w budowle wielkiego gma­
chu RocJallstyczneJ Polski. Masy 
pracujące naszego kraju przez u- 
lepszanle form współzawodnictwa, 
w oparciu o doświadczenie klasy 
robotniczej Związku Radzieckie­
go zlikwidują stare metody pra­
cy stwarzające nowe — socjali­
styczne.

Szczególnie na naszym odcinku 
pracy, odcinku portowym. Jesteś 
my 1 będziemy świadkami ogrom 
nych przemian.

Naszym zadaniem w obliczu 
Światowej walki o Pokój jest 
przedterminowe wykonanie Planu 
6-letnlego przez wzmożenie czuj­
ności rew itur yjnej i uświadomie­
nia — zakończył Kasprzak. — 
Przy pomocy Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej zadanie to 
wykonamy.”

ROZDANIE NAGRÓD
Wśród oklasków nastąpił kulm! 

nacylny punkt akademii — rozda 
nie nagród twórcom osiągnięć 
Portu Szczecińskiego — przodow­
nikom pracy. Ogółem nagrodzono 
nagrodami rzeczowymi 28 robot­
ników I pracowników umysło­
wych. Radioodbiorniki, kupony u- 
braniowe, biblioteczki marksl. 
stowskle otrzymali: A. Cebulka z 
firmy Hartwlg. Jądwlga Mlod”. 
stacb i Irena Zlmermann z CZW, 
Tadeusz Jaworski Baltlea, Anto 
nl Góral, Władysław Gutarowlcz, 
Paweł Smoliński, Stanisław Guzo- 
wlcz z SUM-u. Ślusarz Warszta­
tów Remontowych oddziału nawl 
gacyjnego Roman Nledbal został 
mistrzem oszczędności, zdobywa­
jąc 365 pkt. Z PRP Słupsk zostali 
nagrodzeni robotnicy Czesław Zn 
kowskl I Józef Rosiak.

Nagrodę zespołową w postaci 
biblioteczki wartości lot tys. zl 
zdobyła brygada młodzieżowa try 
merów z nabrzeża Starówka.

Na zakończenie odbyła się boga 
ta część artystyczna w wykona­
niu Zespołu Artosu, orkiestry 
ZZP 1 Zespołów Świetlicowych.

0.1

Pływacki rekord Polski
ustanowiony w basenie na wyspie Małgorzaty

Red. Jan Bolewski wpłacił 5 
tys. zł. na SFOS i wzywa red. 
Stanisława Szydłowskiego, red. 
Bolesława Raikowskiego. dyrek 
tora DOP i T Sieniucę oraz ko 
ło ZMP przy Polskim Radio w 
Szczecinie. Koło i tympatycy 
ZMP przy Polskim Radio wpła­
cili 9.700 zł. i wzywają Za­
rząd Mieiski ZMP oraz wszyst 
kie koła Związku Młodzieży Pol 
skiej na terenie Szczecina.

Wicedyrektor Ubezpieczalni 
Snołecznei w Szczecinie dr Al­
ki er wnłncił 1.500 zł i wzywa 
dyr. MHD Karola Edla, dyr. 
Znrradu Nieruchomości przy 
MRN tow. Sobczyńskiego oraz 
dvr. PZUW mgr. Eugeniusza 
Tirbego.

Kier. Sekcji Osobowej US 
Borkowski wpłacił 1000 zł. i 
wzywa kier. wydz. personalne­
go przy MRN tow. Procha, 
kier. Centrali Rybnej tow. Mat 
wiejko oraz kier, gospodarczego 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Szczecinie mgr. Nowackiego.

Kawa lin sśut!r.il»«|
Okr. Zw^zku Piłki Nożnej

Koszalin (obsł. wl.) W sobo 
tę 2 bm. w licznej obecności 
delegatów terenowych odbyło 
się w Koszalinie organizacyj 
ne zebranie KOSZALIŃSKIE 
GO Okręgowego Związku Pił 
ki Nożnej. Zebranie prowadził 
przewodniczący OZPN Szcze­
cin ob. Fortuński, który na 
wstępie zapoznał zebranych z 
uchwałą PZPN wydzielającą 
z okręgu szczecińskiego 'okręg 
koszaliński z siedzibą w Ko­
szalinie. Jednocześnie ob. For 
tuński podał przeprowadzony 
przez OZPN Szczecin podział 
drużyn na poszczególne klasy.

Do klasy A zakwalifikowano 
6 drużyn, do B 12, do C 11. 
Klasę A reprezentować będą: 
Gwardia Słupsk, Unia Szczeci 
nek. Kolejarz Słupsk, Związ­
kowiec Koszalin, Kolejarz Bia 
łogard i Gwardia Drawsko.

Wyłoniono trójosobową ko­
misję organizacyjną w skła­
dzie: ob. Dyńko — przewodni 
czący PKKF, ob. Komorowski 
— Związkowiec Koszalin, ob. 
Rolecki — Gwardia Koszalin.

Jako termin walnego zebra 
nia Koszalińskiego OZPN wyz 
naczono sobotę 9 -bm. Zebra­
nie odbędzie się w lokalu Pow. 
Rady Zw. Zaw. Koszalin 
(Armii Czerwonej 1) o godz. 
18-tej. (wj)

Mistrzostwa ZSRR 
w koszykówce

W Kownie rozpoczęły g'ę mistrzo­
stwa ZSRR w koszykówce Do roz­
grywek o tytuł mistrza stanęły 24 
drużyny męskie i 23 kobiece. Ob­
rońcą tytułu w konkurencji mę­
skiej Jest drużyna Uniwersytetu w 
Tartu, w konkurencji kobiet ty­
tułu broni reprezentacja Dynamo.

NleBpodzanką pierwszego dnia 
mistrzostw w ko­
szykówce kobiecej 
była porażka Bu­
dowlanych Mos­
kwa z reprezen- 
cją Zrzeszenia Na­
uka 27:29. W ko­
szykówce męskiej 
przegrana drużyny 
Zauglrls (Rep. 
Litwy) z drużyną 
Domu Oficera Ki­
jów 39:43.

W pozostałych 
spotkaniach w ko­

szykówce męskiej WW8 zwyciężyło 
Bpartaka Frunze 71:17, a Dynamo 
Moskwa — Dynamo Baku 34:37.

Nie przechodzić w promieniu 1 km I

Kier. Zakładu Firoterapii 
przy US wpłacił 1.500 zł., i wzy 
wa dyrektora Szpitala w Golę 
cinie dr. Lachowskiego, kier. 
Wydz Zdrowia przy Prezydium 
MRN dr. Koczowskiego, kier. 
Zakładu Rentgenologicznego 
US dr Knapika.

Przewodniczący Zw. Zaw. In 
stytucii, Społecznych w Szczeci 
nie Alojzy Źelainicki wpłacił 
1000 ał. i wzywa przewodniczą­
cego Zw. Zaw. Żarz. Okr. Mi- 
kiasiewicza. sekretarza tego 
Związku Londyńskiego oraz 
nrzew. koła Zw. Zaw. Służby 
Zdrowia przy US w Szczecinie 
Klunzia.

Poza tvm na łańcuch nraso- 
wo - radiowy wpłacili Roman 
Sieczkowski, Władysław Poster 
nak. Alicja Bandurska, Wanda 
Lechowa. Kazimierz Kołodziej, 
Mieczysław Kwaśniewski i Jad 
wiga Leszczyńska po 500 zł. Ta 
deusz Pawlak, Jerzy Szndt i Ze 
non Pawlikowski po 1000 zł. 
oraz Adrian Malinowski 100 
zł.

A. K O PT I AJ EW A

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 3

— Czy sądzi pan, te do każdego zawolu po­
trzebne jeet powołanie?

Tawrow roześmiał się.
•u;A jakżeby inaczej? Dlaczego izncila pani 

InMyhit Budowy Maszyn? Nudno było? Przed­
miot zbyt suchy. Niech pani to powie inżynie­
rowi specjaliście, który swój zawód kocha.... 
Fauczrć się moina, naturalnie, wszystkiego, 
ale' jeże’1 coś nie pociąga, to lepiej dać spokój. 
Można oszukać każdego, nawet samego siebie, 
ale pracy się nie oszuka Przecież to nie jest 
chwilowy wybór, na godzinę, albo na dzień — 
to wybór na cale tyciel Z tym jest zupełnie 
tak samo Jak z miłością — dodał niespodzia- 
nie Tawrcw z gorącym przekonaniem. — Nie, 
to nawet ważniejsze nil miłość. I oo panią 
pchnęło na ten wydział maszynowy? — zapy­
tał wprost, po przyjacielsku

Olga obserwowała go z ukosa: był gwałtow­
ny w ruchach, potargany, chodził teraz bez 
czapki i wiatr rozwiewa, mu włosy. Chclała się 
obrazić, ale odezwała się niezdecydowanie:

Trzeba bvło przecież na coś się zdecydo­
wać... Ukcńcżylamk sakołę dziesięcioletnią i 
wstąpiłam na uniwersytet.

— Nie wyobrażając sobie nawet, co to jest 
budowa maszyn?? Nie była pani ani razu w

fabryce? Nie rozmawiała pani z ludźmi którzy 
budują maszyny?

Olga opuściła głowę.
— Otóż — to właśnie. A mówi pani „nudno”. 

Naturalnie... Brnąć przdz wyższą matematykę, 
robić skomp’ikowane obliczenia, rozwiązywać 
wzory i równania i nie widzieć przed sobą 
maszyny, która włącza się w życie ludzkie jak 
nowa radość, jak jakaś piękna, nowa pieśń! 
W rolnictwie, w górnictwie, w rybołówstwie... 
Buduje pani maszynę w naszym kraju, Innymi 
słowy — buduje pani socjalizm, a nie tak od 
niechcenia „zapisuje się pani na wydział”!

— Widzę źe pan jest niedobry!... — cicho po­
wiedziała Olga.

— Czemu „niedobry”? Nie idzie tu przecież 
o słowa... Rzeczywiście, jeden raz można się 
omylić z braku doświadczenia. Człowiek nie 
przemyślał, nie zastanowił się... A po co po­
szła pani na kursy kreślarskie? Czy one są 
ciekawsze? W ten sposób można skończyć dzie­
sięć zakładów naukowych, ale co to ma za 
sens?

Tawrow spojrzał na zdenerwowaną Olgę i 
ciągnął dalej z rozbrajającą serdecznością:

— Mógłbym naturalnie zabawić się w po­
chlebcę 1 kadzić, że jest pani niezwykłą kobie­
tą, że ma pani szerokie horyzonty dlatego nie 
odpowiadają pani ogólnie przyjęte normy wy­
kładów. To przecież nie żarty odrobić dwa 
instytuty! I, naprawdę, można by było klepać 
na ten temat at do znudzenia. Ale widzę, te 
jest pani człowiekiem poważnym i myślącym. 
Za przykład może posłużyć chociażby pani gra 
w szachy. A ieśli jest penl człowiekiem o moc­
nym kośćcu, to można przecież rozmawiać 
szczerze.

— No, jeśli już mówimy szczerze, to powiem 
panu, że Instytut Budowy Maszyn porzuciłam 
ze względów rodzinnych — rzek,a nieoczeki­

wanie Olga. — A to, że przedmiot jest suchy...
— zamilkła na chwilę, przygryzając wargę — 
że było tam nudno, być może, wymyśliłam 
już potem. Po to chyba, żeby się pocieszyć
— dodała wyzywająco. — A pan jest zadowo­
lony ze swego zawodu? — zapytała po długim 
milczeniu. ,

— Bardzo. Jestem zadowolony nie ze siebie, 
jako robotnika, naturalnie, ale ze swej spe­
cjalności. Jestem inżynierem, specjalistą w 
dziedzinie przetapiania rud. Skończyłem mos­
kiewski Instytut Górniczo-Hutniczy.., Wie pani 
ten koło Kałusldego placu... — Tawrow pogrą­
żył się na chwilę we wpomnleniach..— Bardzo 
lubię Moskwę i swój instytut lubię dotychczas. 
Uważam, że nie dzieciństwo jest najsaczęśliw- 
szym okresem w życiu człowieka, ale jego 
lata studenckie naturalnie jeśli móg, się uczyć. 
Pracę swoją też bardzo lubię i nie zamienił­
bym swego zawodu na żaden inny. Nie mam 
być może, powołania, które jest udziałem ludzi 
utalentowanych, ale oddany jestem swej pra­
cy duszą i ciałem. Mówiłem pani, że po raz 
drugi już jadę na Czażmę. Pracowałem na Cho 
łodnikanie, potem wezwali mnie do centrali 
i byłem tam blisko rok. Teraz uprosiłem, żeby 
mnie wysłano w teren.

— A powiedział pan „lubię Moskwę”! — 
przekomarzała się Olga.

— Będę ją lubił z daleka — bronił się Ta­
wrow. — Moja prawdziwa praca jest tam, 
gdzie znajduje się złoto, a więc Ural, Sybe­
ria. Północ ma jeszcze tę właściwość, że gidy 
się tam raz było, już się nie zapomni... ciągnie 
człowieka..

— Może ciągnie jakaś inna „ona” — zażarto­
wała nieostrożnie Olga.

— Nie mam tam nikogo.
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Siedzieli oboje na jakichś belkach przymoco­
wanych do pokładu i wznawiali. Dookoła, zu- 
pełnie jak w ciepły wiecór pod opłotkami na 
wsi siedzieli na słońcu grupki ludzi. Kołysa­
nie ustawało 1 ludziom od razu zrobiło się raź­
niej j weselej. Jedni grali w durnia, w sześć­
dziesiąt sześć, inni skompletowali chór, który 
właśnie rozpoczął pierwsze próby głosów, ktoś 
grał sobie w kącie na harmonii. Krągłe zady i 
pstrokate, bułane i wronie grzbiety koni przy­
wiązanych do pali przy żłobach też przy­
pominały wieś. A za rufą, w błękitnej prze­
strzeni, błyszczała spokojna fala morska Pia- 
!e mewy migały w dali jak żagle, a żagle po­
łyskiwały bielą mew.

— Chętnie jedzie pani na Czażmę? — zapy­
tał po chwili milczenia Tawrow i spojrzał na 
Olgę obcym jakimś wzrokiem.

— Naturalnie! — odrzekła. Ale to nie Pół­
noc mnie ciągnie, lecz ktoś bliski memu sercu. 
Jeśli Północ jest taka, jak pan opowiada, to 
we dwoje wyda mi się jeszcze piękniejsza... 
—I Olga rozmarzony wzrok utkwiła w dale­
kiej linii horyzontu: niebo tam faluje, czy mo­
rze?... Niebo i morze jakby oddychały, a w 
takt tego miarowego oddechu statek płynnie 
powoli wznosił się na falach i opadał.

Tawrow nie spuszczał oka z O’gi, której wy 
raziste rysy oddawały każdy jej chwilowy na 
strój. Widocznie to, co mówiła, nie było czczą 
gadaniną, ale płynęło prosto ze serca, było po­
dyktowane wewnętrzną potrzebą podzielenia 
się myślami. Dlatego właśnie — tak przynaj. 
mniej wydawało się inżynierwol — było tak 
miło patrzeć na^nią podczas rozmowy. I Ta­
wrow patrzał na nią do póty, dopóki 
treść ostatnich jej słów nie zmusiła go do za­
dumy. Próbował ustalić przyczynę doznane! 
nagle przykrości.

'Dalszy ciąg nastąpi)

Łańcuch prasowo — radiowy 
na odbudowę Warszawy

AZS-y dla walczącej 
Korei

Przebywający w Zakopanem 
na obozie kondycyjnym koszyka 
rze AZS-ów: z Warszawy, Ło­
dzi, Krakowa i Wrocławia ro­
zegrali propagandowe spotka­
nie w piłce koszykowej, w któ­
rym team Wrocław — Łódź po 
konał drużynę złożoną z akade­
mików Krakowa i Warszawy 
79:45 (28:15).

Mecz stał na wysokim pozio­
mie i przyniósł wiele emocji licz 
nio zebranej widowni. Spośród 
zawodników teamu wrocław- 
sko-łódzkiego wyróżnili się: 
Szapkowicz, Ciupryk i Schwar- 
cer.

Cały dochód z powyższych za- 
iwodów przeznaczono na pomoc 
dl-', walczącej Korei.

BUDAPESZT. Na pięknie u- 
dekurowanej centralnej pływał 
ni na wyspie Małgorzaty, nastą 
piło uroczyste otwarcie pływać 
kich mistrzostw Węgier. W mi 
strzostwach biorą udz;ał zespo­
ły pływackie: Polski, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
i Austrii.

Otwarcia zawodów dokonał 
podsekretarz 
stanu dla 

spraw sportu 
Gyula He- 
gyi, który 

serdecznie po­
witał zagra 

niczne zespoły, 
W czasie defi­
lady drużyna

polska witana była hucznymi 
brawami.

Sztafeta polska, w składzie:

Żórkówna, Kowalska, Dzików- 
na i Szymańska, mimo przemę 
czenia podróżą i zajęcia trzecie 
go miejsca, ustanowiła newy re 
kord Polski wynikiem 5:21,8. 
Zwyciężyła sztafeta Węgry' A 
w składzieNagy, Katox, 
Szekely I. i Szekely E. 
w czasie 4:39,4,' który to 
wynik jest najlepszym czasem 
po wojnie, uzyskanem na Wę­
grzech w tej konkurencji.
W pozostałych konkurencjach, 

padły następujące wyniki:
100 m st. mot. mężczyzn: 1) 

Tumpek (W) — 1:09,8. 2) Ne 
meth (W) — 1:11,2.

100 m. st dow. mężczyzn: 1) 
Kadas (W) — 57.6, 2) Szilard 
(W) — 58 4, 3) Groza (R) wy 
nilciem 1:00,0 ustanowił nowy 
rekord Rumunii.

100 m st. grzbiet kobiet: 1)

Temes (W) — 1:16,8. 2) No- 
vak (W) — 1:18,0.

200 m st. klas, mężczyzn: 1) 
Pavliczek (Aj — 2:46,0. 2) U- 
tassy (W) — 2:47 6. 3) Gold 
NRD — 2:49,8.

100 m st. mot. kobiet: 1) Sze 
kely E. (W) — 1:19,2 (nowy 
rekord Węgier). 2) Lyttomeric 
ky (W) — 1:22,2. 4) Kofler
(A) 1:26,8 (nowy rekord Au­
strii).

Artyści i dziennikarze
walczą o pierwszeństwo w strzelaniu

W ramach imprez, zorgani­
zowanych w Szczecinie z okazji 
Kongresu Pokoju, w dniu dzi­
siejszym o godz. 11-ej na strzel 
nicy w Bezrzeczu odbędą się 
emocjonujące zawody strzelec­
kie pomiędzy pięcioma zespoła­
mi artystów i dziennikarzy. 
Wezmą w nich, udział czterooso 
bowe drużyny: 1) dziennikarze 
„Głosu Szczecińskiego", 2) ar­
tyści teatrów państwowych w 
składzie Kałuski, Fleszer, Brat- 
ny i Jaszkowski, 3) Zespół Pol 
skiego Radia oraz dwie druży­
ny „Kuriera Szczecińskiego".

Zawody w tak poważnej ob­
sadzie wzbudzą na pewno duże 
zainteresowanie wśród publicz­
ności oraz uczestników zawo­
dów o zdobycie OS.

Walka o pierwszeństwo bę­
dzie na pewno bardzo zacięta i 
jak wykazały próbne strzelania 
powinna stać na dobrym pozio­
mie. »

Mistrzowie teatru, mikrofo­
nu czy pióra, a ściślej maszyny 
do pisania, dają sobie co. prawda 
doskonale radę z karabinem, ra 
dzimy jednak publiczności ob­
chodzić z dala pole strzału w 
pawilonie, w któiym walczyć 
będą artyści i dziennikarze, po­
nieważ jak powiedział jeden < 
kolegów każdy mistrz może 
spudłować.

Zespół, który zdobędzie naj­
większą iloió punktów otrzyma 
nagrodę „Kuriera Szczecińskie­
go" w postaci wspaniałego pu­
charu kryształowego i «rebmą 
plakietkę pamiątkową. (Rak)


